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W ytwórnia Obuwia 
Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców „ył ODZIAMIUMS© posiada 
duży zapas kamaszy męskich, damskich bucików, pantofli najnowszych 


fasonów. Sprzedaje 25 proo. 


taniej. Przyjmuje zamówienia na 


obnwie z własnego lub pewierzonego materjału. Wykonywa wszelkie re- 
poracje pe cenach umiarkowanych. Sprzedaż w sklepie Sto- 
warzyszenia ul. Andrzeja 11. Zamówienia i reperacje Piotrkowska 109, 


prawa oficyna 2-gie wejście. 


14061—1 


Sto miliardów. 


Pan minister skarbu, Mi- 
chalski, na posiedzeniu ko- 
misji tinansowo - budżetowej 
sejmu wraz z radcą tegoż mi- 
nisterstwa dr. Wiesenbergiem 
omawiali obszernie sprawę da- 
niny przymusowej, 7 której 
obiecują państwu ko' 4 BU- 
me stu miljarãđów marek, czyli 
przeszło połowę wypuszezo- 
nych dotychezas w obieg ban- 
knotów. 1 

Gdy p. Michalski obejmo- 
wał swą tekę i sformułował 
wobec sejmu program finan- 
sowy, pisaliśmy, biorąc pod 
uwagę takie kwiatki, jak ogra- 
niczenie reformy rolnej i za- 
wfeszenie prawa o S=kodzin-. 
nym dniu roboczym, iż przy- 
szłe plany ministra okryte są 
pomimo exposć mgłą tajemni- 
czości. gdyż zawiera ono tyl- 
ko formy, treść zaś zależy od 
praktycznego zastosowania lub 
zaniechania poszczególnych za- 
mierzeń 

Okazało się, iż słuszność 
była całkowicie po naszej stro- 
nie. Niepodobna w tej chwili 
pomyśleć o przeprowadzeniu 
przeż ciała ustawodawcze 
10-godzinnego dnia roboczego. 

Protesty w całym kraju 
z jednej strony, a narady mi- 
nistra skarbu z przywódcami 
robotniczemi z drugiej—przy 
daleko sięgającej jego ustępli- 
wości z pewnością muszą do- 
prowadzić do ostatecznego po- 
grzebania projektu, który chciał 
wyrwać klasie robotniczej jej 
największą zdobycz. 

Natomiast p. Michalski o- 
kazał się bardzo energicznym 
w kwestji daniny przymuso- 
wej, Uderzył on tu w najwła- 
soiwszą strunę polityki skar- 
howej i to w sposób bardzo 
radykalny i cełowy. Chodziło 
oto, że wszystkie ugrupowa- 
nia prawicowe wraz z ludow- 
cowym centrum, jako przed- 
stawiciełstwem warst posiada- 
jących z natury rzeczy mu- 
siały sprzeciwiać się wielkiej 
ofierze materjalnej. Dopiero 
w zeszłym roku, gdy sprawa 
daniny znajdowała się w sej- 
mie na porządku dziennym, 
„Kurjer Warszawski* i „Ga 
zeta Warszawska* dzień po 
dniu zamieszczały sążniste je- 
remiady, oskarżające projek- 
todawców o bolszewizm, któ- 
ry gotuje generalny zamach 
na „Święte prawo własności. 
Qd owego 


znaeznie się zmieniły. Inflacja 
dała odczuć się najboleśniej, 
stan finansowy państwa bli- 
ski stał się nieuleczalnej rui- 
ny- I dlatego, aczkolwiek i 
dziś nie wierzymy w najlep- 
eze chęci wytrząsania pełnych 
kieszeni, jedna% nikt nie ma 
odwagi głośno dopominać się 
6 „Świętość* swoich miljonów 
banknotów, o bardzo niskiej 
wartości wymiennej i o śmie- 
sznym kursie, i to tylko na 
czarnych giełdach—zagranicą. 
Nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, że ci, których danina do- 
tknie, woleliby widzieć nieco 
inną sanację skarbu, choćby 
przez olbrzymie podatki po- 
średnie, przez wprowadzenie 
przedewszystkięm znanej me- 
tody Wittego— ratowania skar- 
bu przez rozpijanie ludności. 

Sprawa daniny, jako konie- 
czności państwowej  zabrnęła 
nieco za daleko i prawica i lu- 
dowcy nie widzieli sposobu od- 
wrotu. Były jeszcze próby wy- 
kręcenia się sianem w ten spo- 
sób, by dopuścić do dyskusji 
w Sejmie na temat długości dnia 
roboczego; prawica miała wów- 
czas nie przybyć ną posiedze- 
nie, a wtedy Sejm wyraziłby 
votum nieufności p. Michalskie- 
mu. W ten sposób endecja z 
przybudówkami chciała podsta- 
wić lewicę, któraby utraciła no- 
wego ministra finansów, a wraz 
z nim i projekt daniny, Zamach 
oświetlił w czas „Kurjer Polski“ 
iw ten sposób pokrzyżował 
kręte drogi 4. L. N.. który mu. 
pociągnąć za sobą i pokrewne 
stronnictwa. 

Gdy ta ostatnia nadzieja ra- 
tunku zawiodła, prawica tchórz- 
liwie stała się bohaterką z mu- 
su, która czyni atak na własne 
kieszenie. 

O wiele śmielej i konsek- 
wentniej postępowali przez ca- 
ły czas ludowcy—P. S, L., re- 
prezentujące zbogacone chlop- 
stwo. i Michalski zapo- 
wiada błisko sto miłjardów mk. 
dochodu państwowego z dani- 
ny. Wiedzą oni doskonałe, iż 
własność ziemska większa i śred- 
nia, głównie średnia, zapłaci zna- 
czną część tej astronomicznej 
liczby. Stąd głośne narzekania, 
którym nikt nie wierzy, na nę- 
dzę na wsi i na „przesadę*, 
która panoszy się rzekomo 
miastach w opinii i prasie o 
brobycie chłopstwa, (ipsa verba 


czasu _ nastroje! posła Średniawskiego). Dla rów- 


inych, ale też jako 


PO |by 


Piotrkowska 106. Telefon 199. 


ności rachunku P. S. Ł. doma-! 


Lódź, Niedziela 23 października 1921 roia 


Rok MI 


Redaktar, 
-~ Rękopisów nie 


znacznie, tedy część tej zasługi 


ga się pociągnięcia do więk- | opinja przypisuje jego projek- 
szych świadczeń nieruchomości ;tom finansowym (być może, iż 
miejskich, handlu i przemysłu, ;częściowo słusznie), iż groźba 
wolnych zawodów oraz tow.|jego poskutkowała. Tym razem 
akcyjnych, założonych przedjudało się. Trzeba jeszcze za- 


wojną. 


czekać i zobaczyć, jak w osta- 


W rezultacie kwestja dani-|tecznej swej redakcji będzie wy- 
ny jest na dobrej drodze, dzię- |glądała ustawa i przepisy wy- 


ki energji, okazanej 
przez p. Michalskiego, który 


istotnie jkonawcze do niej. 


Jeśli sto miljardów wpłynie 


wprost zagroził ustąpieniem, gdy- | do kas skarbowych Rzeczypos- 
by izba nie pogodziła się z tym |pojitej i to w momencie tak 


jego zasadniczym postułatem. 
Ponieważ zaś p. Michalski ma 
szczęście i podczas jego właś- 
nie „panowania* na tronie skar- 
bowym zapadła decyzja w spra- 
wie Górnego Śląska, a marka 
polska podniosła się, i to dość 


korzystnym politycznie, jak o- 


becny, nasza wałuta, gospodar- 
ka i zaufanie w Europie mogą 
być w ostatniej chwili urato- 
wane! 


Czesław Oltaszewski. 


Klauzule gospodarcze 


w rozstrzygnięciu górnośląskiem. 
Rada ambasadorów, powołując | wzmoże gdyż konsumcja na gło- 


Się na brzmienie ostatniego ustę-|wę na ziem 
pu att. 92 traktatu wersalskiego,| przed wojną 0.7 tony, 
wezwała rządy polski i niemieckij w. 


do rawafcia konwencji gospodar- 
czej. Jak dotychczas wszystko w 
porządku i postanowienia traktatu 
wersalskiego—labo mocno naciąg- 
nięte w rozstrzygnięciu kwestji po- 


litycznych Górnego Sląska—są nie- | marki 


tknięte i interes żywotny Polski, 
oraz Niemiec, wymagający zawaf- 
cia umowy, regulującej życie gos- 
podarcze w pierwszym  przejścio- 
wyim okresie, leży ma linji takiego 
postanowienia. 

Lecz oto zaczyna się zgrzyt, 
a jest nim t. zw. zalecenie, które- 
go motywem ma być, posługując 
się tekstem postanowienia rady 
amba: adorów—,zapewnienie - ciąg- 
łości życia ekonomicznego Górne- 
go Sląska, oraz ograniczenie do 
minimum wszelkich trudności okre- 
su przystosowywania się“. 

Rząd polski, wypełniając zale- 
cenie, którego poszczególne punkty 
omówimy. zaprzeczyłby zasadzie 
suwerenności swojej na przyłączo- 
nych do Polski częściach- Górne- 
go Sląska, godząc się na rządy 
t. zw. komisji mieszanej. 

„Zalecenie“ nieoparte na trak- 
tacie wersalskim, a mające pozo- 
stawić przydzieloną nam część G. 
Sląska „de facto“ pod zupełnymi 
wpływami Niemiec, nie może być 
nie tylko z braku podstaw praw- 
sprzeciwiające 
się istotnym stosunkom gospodar- 
czym, przyjete jako podstawa do 
dyskusji przy zawieraniu konwecji, 
zgodnie z ostatnim ustępem art. 92. 

Przejdźmy kolejno, poszczegól- 
ne punkty zalecania. 

1. System monetarny; Marka nie- 
miecka pozostaje jedyna jednostką 
monetarną legalną w strefie ple- 
biscytowej w okresie, który może 
przekraczać 15 lat. System ten 
wszakże możeiuledz zmianie, sto- 
sownie do życzenia obydwu rzą- 
dów zainteresowanych. Zalecenie 
Polsce zatrzymania na Górnym 
Sląsky waluty niemieckiej na prze- 
ciąg {s lat, jest z punktu widzenią 
interesów polskich nonsensem. Za- 
potrzebowanie waluty niemieckiej, 
tylko na zakupno samego węgla, 
którego ziemie należące obecnie 
do Polski konsumowały przed wo - 
ną około 25 proc. rocznej produkcji 
przydzielonych Polsce kopalń (we- 


j bardzo 


danych z r. 1913), musiałoby | wogóle przedmiotem 
zaczne; pomijamy |gdyż art. 9) trakt. wers 
że komsumcja węglaj petności rozwiązuje tę sprawę w 


ach polskich, wynosiła 
podczas gdy 
Niemczech aż 3 tony. 

Tak więc korzyści walutowe, 
miałyby być dla nas stracone, a 
Niemcy, nie będąc prawnymi po- 


niemieckie, faktycznie na- 
dalby je eksploatowały, odnosząc 
korzyści nietylko. z okoliczności, 
że niemieccy poddani są właści- 
ciełami kopalń, ‘ale też z niezmie- 
nionego, a bardzo znacznego za- 
potrzebowania waluty niemieckiej 
na zapłatę polskiego węgla górno- 
śląskiego. Nasz bilans płatniczy 
poprawi się oczywiście, gdyż z 
przypuszczalnej rocznej produkcji 
36 miljonów ton polskiego górno- 
śląskiego węgla. wywozić będzie- 
my około 38 miljonów ton, tak że 
eksport dostarczy nam  dostatecz- 
ną ilość waluty niem.. ale mimo 
to popyt na walutę polskę nie 
zwiększy się, 

Wedle „zalecenia“ stan taki 
trwaćby miał, nawet ponad 16 lat. 
Nie ulega wątpliwości, że nasz 
rząd, za taką radę podziękuje i 
wykaże dowoiami, iż podobne 
rozwiązanie bynajmniej nie og- 
raniczy trudności przejściowych, 
przeciwnie będzie barjerą prze- 
szkądzającą do zupełnego zespo- 
lenia Polski i ciążącego do niej, 
jako do naturalnego rynku zbytu 
— Górnego Sląska. Zastrzeżenie, 
że system ten może uledz zmianie, 
w razie zgody obu rządów, (pol 
skiego i niemieckiego), jest bez- 
przedmiotowe, gdyż niemcy ni- 
gdy się do uchylenia takiego 
stanu rzeczy nie będą spieszyli. 

2. Węgiel i kopalnie: Polska zgo- 

dzi się, ażeby w przeciąru 15 lat 
eksportować de Niemiec produk- 
ty górnicze, pochodzące z teryto- 
rjum polskiego strefy plebiscyto- 
wej. Co się tyczy węgla, to bę- 
dą brane pod uwagę różne oe 
stanowienia traktatów decyzji i 
układów międzynarodowych, jak 
również zawartych mięlzy Pol- 
ską a Niemcami i obszarami bez= 
pośrednio lub pośrednio zainte- 
resowanymi w imporcie węswla 
uórnosłąskiego. Niemcy zobo- 
wiążą się również w przeciągu 
lat 15 eksportować do Polski 
swoje produkty górnieze. 

Pankt powyższy nie może być 
dyskusji, 

w gus 


askiego w Polsce odczuwa-|tym dachu, że Polska gwarantu- 
pinot vejoty mazie je Niemcem 


głód 


sia! je 


jega zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 ps po 


siadaczami skarbów górnośląskich, zohowiązaś PEZYMESOWETA 
kióreby nabyć można jedynie - do Niemiec 4% miljo- 


zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Dzisiejszy numer 


„Głosu Polskiego” 


zawiera między lnnemi: 


Danina państwowa (arty- 
ku? wstępny.) 

Ex-cesarz Karol znów na 
Wegrzech, 

Co otrzymujemy na Gór- 
nym Slasku (wykaz hut i 
kopalń). 

Konferencja państw bat- 
tyckich. 

Budżet m. Lodzi. 


Strejki w Poznaniu. 
SPOZA REI I TY OBO ZOZZ ZOT ZALY EAN | 


rządzalnych (ang. available for 
sale fr. produits disponibles) pro- 
duktów kopslnianych, na waru- 
kaoh równie korzystnych, jak 
dla nabywców polskich, lab też 
pochodzących z innych krajów. 
Oczywiście, że Polska zgodzi 
się na wywóz do Niemiee, prze- 
znaczonych na eksport oduk- 
tów górniczych, oczywiście jed: 
nak wybór waluty eksportowej 
nie może byś nam narzucony, 
jak chce tego zalecenie, Rozu- 
mie się również, że kontyngen 
towanie polskiego wągla górno- 
śłąskiego mnsi być pozostawione 
Polsce, która może się jadynie 
ło 


nów ton rocznie. 

W roku 1913 Niemcy konsi- 
mowały zaledwie 89 procent 
ogólnej prodakoji węgta górno- 
śląskiego w ilości około 26 mil- 
jonów ton; pozostawione prz 
nich kopalnie produkują 7'8 mil- 
jonów ton, tak więo do uzupeł- 
nienia konsumowanych przed 
wojną 125 miljonów 
Polska się zobowiązać. 

Nałożenie większego kontyn= 
gestu byłoby wynagraądzaniem 
Niemiec za zniszczęnie francu- 
skich kopalń węgla. > Zagłębie 
westialskie kryje w zupełności 
zapotrzebowanie 
przemysłu. 


ton, może 


niemieckiego 


(dol. nast.) 
Leszek Kirkien. 


Sprawy wojskowe. 


—) — 


:) lle jest samochodów 
wojskowych? Ostatnie obli- 
czenia wykazały, że ogólna Maozba 
obecnie kursujących samochodów 
wojskowych w Polsce wynosi 714 
sztuk, z zega 1l7 osobowych, 
576 ciężarowych, 21 sanitarnych 
i 124 motocyklów. Jest to nie=* 
zbędne, nawet niewystąrozające 
minimum. 


Inwentaryzacja przeprowadzo= 
aa 1 sierpnia b. r. wykazała w 
wojska ogółem 6528 automobilów 
osobowych i ciężarowych, z któ 
rych 3000 sztak, nie nadających 
sią do dalszej służby, będą, bądź 
już są, przekazane sekcji „Demat”, 
celem sprzedaży drogą lieykacji. 

Przypuszozalny wynik  pie- 

niężny, jaki skarb państwa otrzy= 
ma za sprzedaży tego demobilu; 
prawiopodobnie przewyższy 1 mł- 
jard marek, 

Należy zaznaczyć, że doraźne 
bardzo niskie i ostrożne oszacę* 
wanie określiło wartość całego 
majątkn samocliodowego i części 
zamiennych na sumę 6 miljardów 
3v0 miljonów marek, 


naby wanie oai 
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Sprawa Konwencji 
Otatnie dni 


Marady nad konwencją gospodarczą. 


4% WARSZAWA, 22 październ, (Pat). 
„Komisja handlowo - przemysłowa pod 
przewodnictwem posła dr, Diamanda 
w obecności delegatów min. handlu i 


Rosset i Wojdaliński. Przedmiotem 
szczegółowych obrad było postanowie- 
nłe, dotyczące marki niemieckiej, jako 
jedym środka obiedowego na Gór- 
nym Sląsk; a dalej postanowienia, do- 
tyczące zu węgla, wspólnego za- 
rządu kolejami oraz sprawy celne. 

Ze względu na to, że tekst anten- 
tyczny decyzji rady najwyższej w cza- 
sie obrad komisji jeszcze mie nadszedł 
do jA ri aj przewodniczący odro- 
czył obrady do czwartku 27 b. m. 


Anteniyczny tekst decyzji w sprawie 
górnośląskiej, 


WARSZAWA) 22 paźdz, (Tele- 
lonem). Dowiadujemy się w os- 
tatujej chwili, że dzisiaj przybył 
do Warszawy z Paryża, minister 
pełnomecny p. Targowski i przy- 
wiózł ze sobą nutentyczny tekst 
decyzji rady ambasadorów w spra- 
wie górnośląskiej. 


Opinia posła Zamojskiego. 


PARYŻ, 22 października. (Tel. 
wł. „Gł. Polsk.*). Poseł polski w 
Paryżu, Zamojski oświadczył, co 
następuje: l, 

Polska przyjmie stanowczo de- 
cyzję ligi narodów, Obecnie jedy- 
nem zadaniem naszem jest jaknaj- 
większe wyzyskanie przyznanych 
nam bogactw i praca w warunkach 
pokojowych. Dążymy do pokojo- 
wego współżycia z naszymi *sąsia- 
dami. Wszyscy niemcy, którzy prze- 
bywać będą na naszem terytorjum 
jako właściciele obszarów ziem- 
skich, nie będą doznawali żadnych 
szykan. Będziemy się starali o wcie- 
lenie przyznanych nam obszarów, 
ażebyśmy mogli urzeczywistnić dą- 

Żenia nasze do jedności państwa. 


Mo będzie rubernatorem? 


WARSZAWA, 22 października 
(Tel. od nasz. koresp.) — Dowia- 
dujemy się,” że gubernatorem G. 
Sląska po objęciu przyznanego 
nam terytocjum ma zostać ger -rał 
Szeptycki. 


- Procedura otięcia władzy. 


WARSZAWA, 22 października, 
(Telefonem od nasz. korespond.) 
O wynika decyzji w sprawie gôr- 
nośląskiej otrzymujemy następu- 
jące informacje: Przedewszyst- 
kiem rozpocznie działsłność ko- 
misja delimitacyjna. 

Na czele jej stoi gen. Dupont. 
Komisja rozpocznie swe czynnoś- 
ci w pierwszej połowie przysz- 
łego tygodnia, Do dn. 28 pazdzier: 
nika Polska i Niemcy mają zawia- 
domić rządy Francji, Angiji, Włoch 
i Japonji czy zgadzają się na de- 
cyzję rady ambasadorów, a następ- 
nie kogo delegują do komisji wy- 
konawczychi przewidzianych. w de- 
cyzji, Komisji tych będzie trzy: 
komisja mieszana w Opolu, komi- 
sja trzech i komisja rozjemcza. 

Komisja mieszana będzie orgae 
nem pomocniczym dła komisji 
międzysojuszniczej w Opolu. Za- 
daniem jej będzie uregulowanie 
przejściowych stosunków gospo- 
AR Komisja trzech złożona 
z 1 delegata Polski, 1. Niemiec i 
1 z tamienia ligi naródów będzie 
instancją wyższą dla komisji 'mie- 


szanej 


Wreszcie komisja  rozjemcza, 
złożona z 1 polaka, 1 niemca i 


arbitra ligi narodów, decydować 
ma w sprawach prywatnych, które 
powstaną wskutek podziału Gór- 
nego Sląska, 


Po ostatecznej decyzji. 


gospodarczych. — Stanowisko Polski i Niemiec 


niemczyżry. 
Rastroje berlińskie. 


i BERLIN, 22 października, (Tel. 
wł. „Gł. Polsk.")», Po urzędowem 
ogłoszeniu decyzji rady ligi naro- 
dów w sprawie G. Sląska rozpo- 
częła się tu ostra walka stronnictw 
politycznych o ntworzenie nowego 
gabinetu. Położenie wewnętrzno- 
polityczne zmieniło się o tyle, że 
niemiecka partja ludowa uchwaliła, 
iż przez wyznaczenie 8-dniowego 
terminu utworzenia komisji polsko- 
niemieckiej, jak również przez za- 
znaczenie możliwości zastosowania 
zarządzeń kamych w razie nie- 
uwzględnienia tego terminu, pań- 
stwa sprzymierzone wystosowały 
do Niemiec ultimatum, Niemiecka 
partja ludowa nznaje, że decyzja 
rady ligi narodów narusza traktat 
wersalski oraz wyniki plebiscytu 
iz tego powodu odrzuca partja ta 
przyjęcie decyzji górnośląskiej. W 
ten sposób udział narodowej partji 
ludowej w nowym gabinecie Rzeszy 
został zakwestjonowany. Wspom- 
niana decyzja ma duże znaczenie 
dia projektu rządowego rozpoczęcia 
akcji kredytowej celem unormowa- 
nia stosunków finansowych Rzeszy 
niemieckiej. Takie samo stanowisko 
zajęła niemiecka parija narodowa. 
Niewyjaśnione jest do tej pory sta- 
nowisko centrum i demokratów. 
W tutejszych kołach politycznych 
uważają wogóle za wątpliwą mo- 
żliwość utworzenia jakiegokolwiek 
gabinetu w takich warunkach. 


BERLIN, 22, października (E. 
T: E) Termin zwołania parlamen- 
tu nie został jeszcze ustalony, 22 
b. m. po poł. zwołano wydział 
międzyjrakcyjny parlamentu Rze- 
szy, celem omówienia możliwości 
dymisji gabinetu Wirtha. Wieczo- 
rem tegoż dnia miało się odbyć 
ponowne posiedzenie gabinetu 
Rzeszy, celem ostatecznego nregu- 
lowania sptawy ustąpienia rządu. 
Koła demokratyczne są przekona- 
mia, że gabinet Wirtha ustąpi i 
wyda jednocześnie oświadczenie w 
formie orędzia, nzasadniające ustą- 
pienie z powodów wewsętrzno-po- 
litycznych i kreślące wytyczne 
przyszłej polityki niemieckiej. 


Demonstracja protestająca w Berlinie. 


BFRLIN, 22 października (EE.) 
W niedzielę 23 b. m. ma się od- 
byc w Berlinie wielka demonstra- 
cja na znak protestu przeciw de- 
cyzji genewskiej. | 


lałoba w Wrocławiu, 


BYTOM, 22 października (Pat). 
Donoszą z Wrocławia: Z powodu 
decyzji genewskiej prezydent |. 
Wrocławia nakazał ogólną żałobę. 
Ze wszystkich budynków państwo- 
wych powiewają chorągwie 'ża- 
łobne. 


Stan oblężenia w Zabrskim, 


BYTOM, 22 paździemika. 
(Pat) Komisji międzysojusznicza 
ogłosiła dziś w pow. Zabrskim 
stan oblążenia. 


Stanu obłężonia nio bedzie, 


OPOLE, 22 października (EE.) 
Wbrew rozpowszechnionym po- 
głoskom komisja międzysojusznicza 
w Opolu jak dotychczas niema za- 
miaru ogłosić stanu oblężenia. Ko- 
misja międzysojusznicza spodziewa 
się, iż ludność zachowa spokój. 
Pogłoski © nowych transportach 
wojskowych koalicji na Górny 
Sląsk również nie potwierdza- 
ją Się. 


Ostatnie posiedzenie, 


KATOWICE, 22 października, 
(E. TTE.) 21 b. m. odbyła się w 
Katowicach ostatnie posłedzenie 
rady gminnej pod zarządem nie- 
mieckim, Sala obrad była prze- 
pełniona publicznością, która spe- 
dziewała sie, że magistrat wmiegie 


Kiedziela 23 października 1980 r. 


przed radą miejską sprawą gór- 
hośląską. Okazało się, iż na po- 
sgądku dziennym byly jedynie 
przemówienia natury gospodar- 
czej, Do dyskusji politycznej nie 
doszło. J 


kord Cecil o decyzji gmośląskiej, 


LEADFIELDS, 22 pażdziernika. 
Pat. Robert Cecil wygłosił w Glas- 
gowie mowę, w której oświadczył, 
że decyzja w sprawie górnośląskiej 
jest w ogólnych zarysach sprawie- 
dliwa i najlepiej rozstrzyga tę 
kwestję. Zdaniem mówcy, byłoby 
pożałowania godnem, gdyby Niem- 
cy nie zastosowali się do tej de- 
cyzji. 


Ladowólenie prasy angielskiej. 


LONDYN, 21 pażdziern, (Pat). 
Prasa angielska wyraża zadowole- 
nie z powodu decyzji górnoślą- 
skiej. 


„Daily Telegraph" stwierdza, że 
decyzja genewska jest wzruszającą 
manifestacją solidarności sojusz- 
ników. 

„Morning Post“ wyraża nadzie- 
ję, że polacy oczerniani niesłusznie 
przez propagandę niemiecką, „oka 
żą się znakomitymi ludźmi inte- 
resu. 


Lainierezowanie w Nnglji sprawą 


polska.. 

LONDYN, 22 października, 
(Polpress). Widocznie w zwią- 
zm z decyzją genewska w 
londyńskich kołach  handló- 
wych odrazu ujawniło się wiel- 
kie zainteresowanie handlem 
i przemysłem polskim. Księ- 
garnie notują znaczne zapo- 
trzebowania materjałów z tej 
dziedziny. 


Nowa eskapada Karola. 


Ex-cesarz Karol powrócił na Węgry. — Mianował on już 
nowy gąbinet. —Piorunujące wrażenie w Wiedniu i Pradze, 


WIEDEŃ, 22 października. 
(Pat). Według wiadomości, 
które w ciągu ubiegłej nocy 
nadeszły do jednej z tutej- 
szych misji koalicyjnych b. 
cesarz Karol przybył wczo= 
raj po południu samolotem 
do Szopronia. 


WIEDEN, 22 październ. (Pat). 
„Neue Wiener Mittagszeitone* do- 
nosi » Wienernenstadt, że już 
wczoraj po południn połączenie 
telefoniczne z zachodniemi We- 
grami, zwłaszcza m Szoprofiem, 
było przerwane. Wskazuje fakt 
ten na to, że przygotowują się 
tam ważne wydarzenia polityczne. 

Dziś o godz. t i pół po poła- 
dniu wiedeńskie ministerstwo spr. 
wewnętrznych otrzymało wisdo- 
mość, że pogłoski «a 
ciu Karola na Węgry potwier- 
dzają się. s 


WIEDEN, 22 październ. (Pat). 
Godz. 9 m. 10 rano, — Ze strony 
kompetentnej oświadezają, że ist- 
nieją podstawy do 'przypuszcze- 
nia, iż wiadomości 6 przybyciu 
Karola na Węgry są prawdziwe. 


WIEDEN, 22 października. 
(Pat). Godzina 10.50 rano. — 
Krążą pogłoski, że były cesarz 
Karol z oddziałem, któremu 
przewodzi Ostenburg, ma po- 
maszerować z Szopronia do 
Budapesztu. 


WIEDEN, 22 października. 
(Pat). „Arbeiter Zeitung“ do- 
nosi, że w związku z wiado- 
mościami o przyjeździe do Szo- 
pronia ex-cesarza wydano we 
Wiedniu szereg zarządzeń. 


BUDAPESZT, 22 paździer- 
nika. (Pat). Donoszą tu, że zer- 
wano „szyny kołejowe między 
Raab i Budapesztem, tak, że 
pociąg wiozący b. króla Korola, 
jadącego z Raab, musiał się za- 
trzymać. 


WIEDEN, 22 października, 
(Pat) „Wiener Allgemeine Zei- 
tung* podaje pogłoskę, jakoby 
rząd Horthye'ego w Budapesz- 
cie został obalony, a na jego 
miejsce ustanowiono dyrektorjat. 


WIEDEN, 22 października (E.- 
T. E.) OJ wczoraj popoładniu raeh 
telegraficzny i telefoniczny na 
obszarze zachodnio = wesierskim 
został przerwany. 

Poniewąż w nocy rozeszła się 
pogłoska, że ekacesarz Karol przy- 
był do Sopronis, o g. 2 po półn. 
austrjackie min. spr. zagr. otrzy- 
mało potwierdzenie tej wiadomoś- 
ci, Ponieważ nigdzie nie skonsta- 
towano przekroczenia  graniey, 
zachodzi przypuszczenie, że eks- 
cosarz odbył podróż w samolocie, 


WIEDEN, 22 października(!'at.) 
przyby-| Nena Frefe Prosse* twierdzi, 2e 
wraz z Karolem przybyła też jego 


Dotychczas nie wiadomo, co się 
dzieje w Soproniu i jakie przy- 
jęcie zgotowano Karolowi. Krążą 
pogłoski, fż ekscesarz Karol ma 
zamiar wkroczyć do Budapesztu 
przy pomocy wojsk hr. Osten- 
burga. 


Wiedeń, 22 października (EE) 
Sytuacja wywołana przyjazdem eks- 
cesarza Karoła do Węgier uważana 
ta jest za bardzo poważną. Wszysi- 
kie stronnictwa parlamentu austry- 
jackiego zgodziły się w Zapatry- 
waniu, że Austrja musi bronić się 
przed niebezpieczeństwem powrotu 
ekscesarza. Mała ententa, jak i 
wielka ententa muszę się temu 
jaknajenergiczniej sprzeciwić. 


Tyta także. 


małżonka Zyta. 


danowisko rzadu węgierskiego. - 

BUDAPESZT, 22 października 
(Pat), Z Sopronia donoszą: były 
król Karol przybył tu 21 b. m. 
Wobec tego nieoc/skiwanego wy- 
darzenia rząd węcierski stoj na 
stanowisku, iż król Karol w myśl 
art. ] ustawy z roku 1920 nie 
może na Węgrzech u ;konywać 
władzy panującego i winien opuś- 
cić terytorjum Węgier. Rząd wy- 
dał stosowne zarządzenia. 


Mowy gabinet węgierski 


WIEDEN, 22 października(Pat) 
„Nenes Wiener Abendsblatt* do- 
nosi z kół koalicyjnych: Były eks- 
cesarz Karol został powitany w 
Soproniu przez b. prezydenta [ze 
by Tarirea Rakowskiego. Ka- 
rol zamianował go prezesem mi- 
nistrów i poraczył ma utworzenie 
gabinetu. W skład tego gabi- 
netu wchodzą: 


onyi, Anudrass 
i dr. Grats. Ap a ; 


Przeciw powrotowi Rarola. 


WIEDEN, 22 października (Pat) 
„Neue Freie Presse* donosi z 
Pragi: Lliędzy rządem czeskim a 
jugosłowiańskim odbywają sią 
nieustanne telefoniczne rozmowy, 
mające na celu przeprowadzenie 
wspólnej akcji na wypadek,gdyby 
były cesarz Karol objął rządy na 
Węgrzech. 


Lartądzenia odsfryjackie, 


WIEDEN, 22 października. 
(Pat) Angielski członek ko- 
misji  międzykoalicyjnej w 
Szoproniu, gen. Gorten prze- 
słął przez kurjera do Wiednia 
wiadomość, że b. król Karol 
21 b. m. o godz. 2 i pół pe 
południu przybył samochodem 
do Szopronia. 


marki. Wielkiej mocy świetlnej, eko 


miczna, trwała Dostawa matyche 
miastowa ze składu w Warerar 
mie. Zamówienia przyjmuje parazia 
tylko pocztą: PAWRŁ ZW RIG, Warsza- 
wa, /hmielna 55, 881—h 
D TEZ "TAPE JE EA CY TATO 2 PET 


Rząd austryacjki wydał na- 
tychmiast potrzebne zarządze- 
nia, aby w zarodku stłumić 
wszelki ruch legitymistyczny 
w Austrji. 

W nocy zwołano radę ga- 
binetową, kióra obrado'vala 
do godz. 5 rano. 


Protest entenly, 


BUDAPESZT, 22 października. 
(Pat). Tutejsi przedstawiciele enten- 
ty przedsięwzięli kroki o rządn wę- 
gierskiego, protestujące przeciwko 
powrotowi b, cesarza Karola. W ola 
gu dnia wręczyli oni rządowi we- 
gierskiemu zbiorową notą protestu- 
lącą, 


Czechy a przewrót na Węgrzech. 


PRAGA, 22 października (Pat.) 
Do Pragi nadeszła wiadomość a 
przybyciu Karola do Sopronia, 
Benesz zwołał natychmiast radę 
gabinetową. Wkrótce potein otrzy- 
mano w Pradze wiadowość, Że na 
Węgrzech zachodnich utworzył 
sią już nowy gabinet, w którego 
skład weszli. Rakowski, Apony! | 
dr. Gratz. 


Rowfereneja państw bettyckeh 


RYGA, 22 października. Pst.) 
Przybyli tu delegaci bolszewiccy 
ua konferencją państw bałtyckich, 


RYGA, 22 października (Pat.) 
Kouferencja państw bałtyckich, 
odbywająca się w Rydze ogłosiła 
komunikat obrad: Przyjęto nastę- 
pające wnioski: 

1. Zbliżenie Finlaniji, Ketonji, 
Łotwy i Litwy leży w interesie 
proletarjatu. 

2. Polityka tych państw winna 
pójść po linji zbliżenia x Rosją 
gowiecką. i 

8. Partje zgodnie wystę 
puja przeciwko wojskowe- 
mu związkowi któregokoi- 
wiek państwa z Polską. 

Do tega ostatniego wniosku 
delegat estoński wniósł następn- 
jące oświadczenie: 

„Sprawa stosnnków x Polską 
przez partją naszą rozpatrywana 
nie była, postanowień w tej mies 
rze nie posiadamy. Uważamy jońd< 
nak za niemożliwe rozstrzyganie 
obecnie pytania co do ndzisłu 
Połski w konwencjach, mogących 
wyniknąć w przyszłości. 


.  llrojenie się Hfwinów, 


RYGA, 22 paźdz. (Polpress)— 
Od 1 sierpuja. do 1 października 
z Niemiec do Kowua nmadeszło 
broni 1 a nunieji na sumę 2 i ćwierć 
miljona marek niemieckich. 


Generał Weyn przybywa do Pragi, 


PRAGA, -” października (Pat) 
Dzienniki ©: «ie komuniknją, że 
jen. Weyga-u przyjedzie do Pra- 
gi w dniu 26 października i apę* 
dzi tam 5 dni dla wzięcia ndziału 
w uroczystości S-letnigj roczny 
niepodległości rapubiiki, ` 


* 789 


W 


O marzeniach |, 


Nie serca ssukają, lecz twarzy kawale- 


[rowie : 
Naiwna ta, która maz 
Niechaj się dowie, 
Że niż o fdołach śnić, 
Lepiej się Kneipa mydłem myć, 


p, SZ 
De nab we wsrystkiek porfnmerjach, apte- 
taob | Śkładzeh nptocznych. Prawdziwe iyik £ 


poåpisam R. Włodarski, Warszawa, Nowo-Rarme* 
leka NE 1, tel. 138—14. 580—1 


mery Orka" kolportował w oko- 
licznych pnwiatach, a zwłaszcza w 
akregan posła Dąbala, t: j. w Tar- 
oobrzeskiem, Zaznaczyć należy, 
„Orka* była przeznaczona dla a- 
gitaofl komunistycznej wśród wło= 
śolaństwa. 

Rozprawa Wadeckiepo odbę= 
ela mie w przyszłej kadeneji sę- 
dziów przysięgłych. 


(p) Aresztowanie fałsze- 
rza dokumentów. Przed kilku 
dniami zakwestjonowano m pe 
wnych młodzieńców legitymacje 
unfwerzyteckie, miedołężnie pod- 
robione, 

Onegdaf na dworca kolejewym 
przytrzymały organa policyjne nie- 
jakiego Izraela Rottenberga, stu- 
chacha mniwersytetn, zamieszka- 
łago obegnie w Kielcach, Podczas 
aresztowania znalesiono przy nim 
rnnezną ilość podrobionych dində- 
ksów orsz legitymacji akademi- 
ckich. Nadto Rottenberg posiada? 
przy sobte pieczątki kilku wyż- 
szych gakładów naukowych. 

Jak się okaznło, aresztowany 
trodnił się zawodowo podrabia- 
uiom  dokumeatów nrzędowych, 
które wychodziły x fabryozki, u- 
rządzonej przez Rottenberga w 
Moloach, 


Lwów. 
(p) 55 miljonów marek na 


aprowizację. Rząd pragnąc 
podtrzymać zakłady aprowizacyjne, 


jako instytucje które lowały 
ceny na targach, udzieli} także 
gminie m. Lwowa subwencji w 


kwocie 55 miljenów marek na cele 
zakupna artykułów pierwszej po- 
trzeby, 

Po uzyskaniń powyższej kwoty 
uda! się w podróż dyrektor miejsk, 
Zaklagm . aprowizacyjnego radca 
Stobiecki, który zakupił dia Lwowa 
w Poznańskiem blisko 100 wago- 
uów mąki i krup, które już na- 
ieszły do Lwowa i wypełniły ma- 
gazyny po brzegi. 

O braku więc mąki, względnie 
chleba, nie ma mowy- Zaznaczyć 
wypada, że artykuły sprzedawane 
przez zakład aprowizacyjny są o 
30 proc. iańsze, aniżeli na targach, 
Co do chieba, którego wypieka się 
obecnie 100.000 bochenków tygod- 
niowo, jest on tańszy o około 40 
mk. od chleba sprzedawanego przez 
piekarzy. To też codziennie rano 
ciągną się przed sklepami. miej- 
skimi dawno niewidziane ogonki, 
gdyż każdy pragnie nabyć chleb 
tanszy, l 

Zapytany radca Stobiecki co do 
spodziewanej zniżki cen towarów, 
oświadczył, że obecnie znajdujemy 
się w trakcie przesilenia i drożyz- 
na, która szalała, osiągnęła już 
punkt szczytowy. Z chwilą, gdy 
ceny zą lowary dostosowywano do 
kursu zagranicznego, wobec szało- 
nego spadku walut obcych, nastą- 
pić musi absolutnie zniżka cen na 
targach 

Daje się' tło już zańważyć w 
handlu niektórynu artykułami. Po 
ilłuższej stagnacji producenci sami 
zaczynają już zgłaszać się, oferując 
aprowizacji miejskiej mąkę po cenie 
ztiżanej. z 

źzżem najbliższym czasie 
*podziewać się należy spadku cen 
towarów. 


w 


(p) Choroby zakaźne. We- 
tug zestawienia statystycznego 
miejskiego urzędu zdrowia, zau- 


ważono nieco większe nasilenie 


<zkarlatyny. Zanotowano ogółem 
43 (w iem 5 obcych) wypadków 
tej choroby, 


Z innych chorób zakażnych za- 
notowano: w ciągu tygodnia dyf- 
terję 1, tyfus brzuszny 22 (14 ob- 
cych), czerwonka 8 (1). 


Ciągnienie miljonówki. 
W czorajszym ciągnieniu 
milijonówek został wyloso- 
wany Me 4983942. 


Budżet 


miejski. 


T8,88 pr. deficytu. 


Polityka finansowa władz cent- 
ralnych, stosowana wobec zarządu 
miejskiego, postawiła go na skraju 
przepaści finansowej. 

Wymowa cyfr —- tych najbar- 
dziej przekonywających argnmentów 
— jest pod tym względem aż nadto 
wyraźną, 

Gdy w ubiegłym roku budżeto- 
wym wydatki wszystkich wydzialów 
administracyjnych wynosiły 326 mi- 
ljonów, ta w bieżącym roku budż. 
wynosiły one 


o 787 miijonów 
t |. o 241,67 pr. 


W pojedyńczych wydzlałach wy- 
datki przedstawiają się w cyfrach 
okrągłych nastąpnjąco: 


Wydz. opieki społ. 107 milj. 
» Świat. i kult. 210 „ 
„ budownictwa 185 ,„ 
„  Zdrowotn. publ, 183 , 

» gospodarczy 51 „ 
„ plantacji miejsk, 43 , 


Najbardziej wzrosły wydatki wy- 
działa budownictwa, bo o 308,68 pr., 
najmniej wydziału gospoderezego— 
o 162,92 pr. 

Na pokrycie tych wydatków 
wpłynęło w ub. roku badżetowym: 

z podatków 7 miljonów mk. 


n tat m ” 
razem 84 miljonów mk. 


z podatków 100 miljonów mk, 
z opłat 2 
s koncesji 14 


razem 116 miljonów mk. 


Wynika z tego, że przy ogólnych 
wydatkach, z wydziałów administra- 
cyjnych 834 mil. marek, podatkami 
pokryje się 25,19 pr. ogólnych wy- 
datków. 

Biorąc pod uwagę, iż wskutek 
dewanu!acji pieniądza. oraz w przewi- 
dywaniu dalszych podwyżek poborów, 
wydatki te do końca roku badżeto- 
wego Wzrosną do 


p ” 


" » 


1 milijarda, 


to wtedy przy ogólnych wpływach 
podatkowych 210 milj. marek po- 
kryje się 21,02 pr. ogólnych wy- 
datków. 


Na płace pracowników miejskich 


wydano: 
w kwietniu r. b. 18 milj. mk, 
„ maja „ 2l p p 
p GZETWÓW p WENA 
» ” 85 ” m» 
„ Sierpniu s B ua JE 
razem 183 milj. mk. 


We wrześniu płace wyniosą w 
przybliżeniu 50 miljonów, a w czte- 
rech miesiącach zimowych, zmniejszy 
się ta kwota © 10 miljonów mie- 
sBięcznie. Więc przez 4 miesiące zi- 
mowe pensje pracowników zarządu 


Podatkami więc pokryto 25,75 pr. | miejskiego wyniosą około 160 miljo- 


ogólnych wydatków, 


nów, a razem wyniosą one 293 mi- 


Obecnie w bieżącym roku bndże- | l$ony, co stanowi 29,28 pr. ogólnych 


towym wpłynęło w czasie od d. 
kwietnia do d. 1 września r. b.: 


1-go | wydatków! 


. 
Ru się ze wstydu, jak wia- 
ściciel knaj gi dy przez trzy dni z 
rzędu nie p cennika, i biję się w 


piersi, niczem jedyny uczciwy kantor 
lódzki, mieszczący ve w synagodze, a 
wołam głosem bohatera policyjnego, 
który na koniu walczy z „kramołą” spa- 
cerowiczów; „Mea cnipa! Mea maxima 
cilpa” 

Jestem stałym mieszkańcem, przeo- 
czonym wprawdzie przez Spis ludności, 
lecz sk notowanym w policji po- 
litycznej, nietylko jako wróg Paderew- 
skiego, łapownictwa i piętnastogodzin 
nego dnia pracy, ale i wszystkich ustro- 
jów państwowych od monarchji abso- 
lutnej aż do „Rzeczypospolitej” włącz- 
nie, słowem, degenerai, wisielec, kuzyn 
Marxa i człowiek niedzisiejszy; znam 
miasto masze tak dobrze, że mi jest 
zbyteczny kapelusz, bo go i tak ciągle 
trzymam w ręku, gdy wyjdę na ulicę; 
wiem już kto będzie posłem do przy 
szłego sejmm, a komu odpadnie pierwsza 
litera; wiem nawet co będzie zawierał 
czwartkowy numer „Pracy”, jako że 
przypadkiem przeczytałem wczorajsze 
warszawskie gazety; WSE zdawało mi 
się, że jestem Ben A roku 1921, 
który powiedział, że wszystko jnż było, 
prócz tego, oczywiście, co jest i będzie. 

A tymczasem okazuje się, że nie 
wiem jeszcze o wielu rzeczach. Już 
dość dawno np. niewiem, że istnieje te 
atr miejski i jako człek, lubiący towa- 
rzystwo, nadal o tem wiedzieć nie chcę; 
niewiem pozatem poco istnieje urząd 
mieszkaniowy dla tych, którzy w nim 
krewnych nie mają, do =. może być 
używany żółty, tak zwany dla dowcipu, 
cukier; nie wiem ruwnież iln jeszcze 
potrzeba genjalnych ministrów finansów, 
aby marka polska nic nie była warta, 
chociaż mam wrażenie, że niedługo się 
dowiem. 

Ale w tych dniach spotkala mnie 
prawdziwa niespodzianka. Dowiedzia- 
łem się, że w Łodzi występuje chronicz- 
nie i wzgłędnie nagminnie jeszcze jed- 
no pisma. i 

Dotychczas wiądemem mi było, że 
wielu u nas, żywi się „Pracą” 
wojem”. Żyć z tego trudno, ale wege- 
tować można. Już się do tego przyzwy- 
czaiłem i nawet mnie to nie dziwiło od 


ry był podobno kiedyś lokajem n refe- 
renta prasowego jakiegoś tam komisar- 
jatn, odr org mi, że jeden lubi ko- 
flet z fndyka, inny kiełbasę z kapustą, 
a dzieci jedzą wszystko, nawet kamie- 
nie i szmaty. 

Aż tutaj w ubiegły czwartek wyjść 
mia. „Kurjer Wieczorny“. Niby nie je- 
stem gorszy od byle gazety, więc rów- 
nież wychodzę. Nagle słyszę przeraźli- 
we kaki: Dodatek nadzwyczajny kur- 
jera łódzkiego! Najświeższe nowiny! 
Widzę, jak strwożeni przechodnie od- 
wracają się i szybko przechodzą na 
arus stronę ulicy, 

Ra 


czasu, ydy jeden eds” człowiek, któ- | ją cję telegrafie i 


ję pelen zdumienia. 
urjer Łódzki? 
Co to fre może? 
Kupuję jednak taki dodatek i czy- 
tam. Nadzwyczajne jest wciąż dła mnie 
tylko odkrycie, że mamy jeszcze jedno 
pismo. Zresztą, myślę sobie, może dla- 


tego nadz iny, że tylko raz na sto 
e x codzi? de dlaczego skarat 
dzisiaj 


W piątek powtarza się ta sama 
historja. O źle! W tem się toś kryje! 

Więc w Łodzi poza tymi, którzy 
wychodzą niepostrzeżenie z więzienia, 
wychodzi również „Kurjet Lódzki*, 


„Roż-| zy 


Zaczynam zadawać to pytanie wszy” 
stkim swoim znajomym, doroźkarzom, 
policjantowi, gazeciarzom, biednym z pod 
3 As szyscy wzruszają ramio- 
nami i usttwają się na bok, mieli 
do czynienia z warjatem. 

Nie daję jednak za wygraną! Po- 
stanawiam dotrzeć jądra wielkiej ta- 
jemnicy. 

, Już trzy dmi szukam daremnie, ale 
nie tracę nadziei 1 Curie-Sklodowska 
szukała radu dłużej, aż znalazła! Bądż- 
cie cierpliwi, gdy znajdę ślady, natych- 
miast was zawiadomię, gtk. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza po roda. 
Komunikat państwowego insty- 


tutu metereologicznego na dzień 
23 października. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin dzisiejszym: 


Przeważnie pochmurno, mglisto, cie. 
pło, miejscami deszcze. Wiatry zachod- 
nie i południowo-zachodnie. 


Z gazowni miejskiej, 


Przewodniczącym rady nadzor- 
czej gazowni został wyuiany na 
miejsce p. Wojewódzkiego były 
wice-prezydent p. inż. Kiocinan. 
a ma członka rady a, eSa ij 
ramienia magistratu — ławnik W, 
Badzian. 


Korespondencja radjo-telegraf. 


Stacja radjotelegraficzna w Pozna- 
niu została wzmocniona nowemi nrzą- 
dzeniami, dzięki czemu może przeka- 
wać depesze bezpośrednio do Angliji, 
nawiązując stałe połączenie z angiel- 
skimi stacjami  sadjotelegraficznemi. 
Skorzystał z tego rząd, polecając Swo- 
dowa korespon- 
dencję telegraficzną do Angliji i Ame- 
ryki kierować mie przez telegral ma- 
dnetyczny przez Niemcy, lecz bezpo- 
średnio do Anglji, czem unika się ko: 
sztownego tranzytu, W tych dniach 
stacja poznańska nawiązała komunika- 
cję radjotelegraficzną z Białogrodem 
wobec czego korespondencja telegra- 
ficzna Jugosławji będzie kierowana 
przez Poznań do Białogrodu. 


Regulacja. 


Magistral postanowił przeprowadzić 
regulację dzielnicy, położonej koło wsi 
Retkinia; następnie.ia rachunek m, Stry- 
kowa przystąpić do sporządzeniu po- 
miarów tego miasta z rozporządzenia 
ministerstwa robót publicznych. 


Zmiana adresów. 

Biuro wydz. plantacji miejskich 
zostało przeniesione w dniu 4 paź. 
dziernika 1921 r. do lokalu przy 
ul. Dzielnej nr, 2-a; prawa oticyna 
II piętro. 

Biuro urzędu rozjemczego do 


sprąw najmu zostało przeniesione | 914—1 


adziela 28 października 1921 r. 


ne w dnin 21 września 1921 r. do 
lokalu przy ul. Andrzeja nr. 4, 
II piętro, front. 

Biuro wydziału statystycznego 
zostało przeniesione w dniu 19 
września 1921 r. do lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej ur. 17, Il-a bra- 
ma, Il piętro. 


s! Repatrycjacja. 


Biuro pras. min. spr. ' zagf. ko- 
munikuje: iż dnia 19 października 
r. b. wyjechało z Moskwy do Pol- 
ski transportem 4-tym 100 osób 
tepatryjantów. 


Komisja opieki społecznej 
w Łodzi. 


Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej wystąpiło z wnioskiem 
powołania do życia nowej komisji 
opieki społecznej. Wobec tego, że 
komisja opieki społecznej w Łodzi 
juź istnieje, magistrat uchwalił 
zwrócić się do min. pracy i opieki 
społecznej w sprawie przekazania 
kompetencji nowej komisji—istnie- 
jącej komisji. 


Kursy sanitarne dla lekarzy. 


W dniu 20 b. m. rozpoczynają się 
Warszawie kursy sanitarne dla lekarzy 
cywilnych, wojskowych i weterynarzy, 
które trwać będą do końca grudnia te- 
go roku. 

Dla otrzymania bliższych informa- 
cji zgłaszać się należy do wydziału zdro- 
wotności publicznej przy magistracie m. 
Łodzi (dział sanitarny) od 12 — 1 1 pół 
po południu, najpóźniej do 22 paździer- 
nika 1921 r. 


Rewindykacja kosztów utrzy- 
mania starców | kalek. 


Na wniosek ławnika wydz. op. 
społ. p. D. Kłuszyńskiej, magistrat 
upoważnił komisję rewizyjną do 
zbadania stanu materjalnego pen- 
sjonarzy różnych przytułków, a 
mianowicie stwierdzenia, czy ro- 
dziny ich nie są w stanie nirzy 
mać. W tym ostatnim wypadku bę 
dą one obarczone kosztami ntrzy 
mania. Tych którzy nie posiadają 
rodzin lub też rodziny niezamożne, 
a należą do stałych mieszkańców 
m. Łodzi — będzie miasto nadal 
utrzymywało, zaś za biedsrych imie- 
szkańców i innych gmin, miasto 
będzie rewindykowało koszta. 

Również w przytułku dla star- 
ców i kalek znajdują się pensjo- 
narze, którzy przepracowali w fa- 
brykach łódzkich po kilkadziesiąt 
lat. Od właścicieli tych fabryk bę- 
dzie się wydz. op. społecznej do- 
magal ponoszenia kosztów utrzy* 
mania swych byłych pracowników, 
którzy przy pracy sterali swe zdro- 
wie, W razie niestosowania się 


przemysłowców do po 
będą opublikowane nazwiska 
obywatelskich pracodawców. 
Zarządzenia te poprawią stat 
materjalny i aprowizacyjny p 
przytałka 


SZOPY 


Stowarzyszenie b. wojsko 


(s) W dnin 22 października so 
stał przez województwo łódzki 
zaleralizowany statut stowarzy 
szenia b. wojskowych armfi 
gkjei. 

Celem stowarzyszenia jest 
jkazywanie pomocy byłym wojsko 
wym, ułatwianie im dostępu do 
warsz'atów pracy i zdobywanł 
eozystenoji. Ohodzi tu mie tylk 
o szerecowych |Jecz 1 oflesró 
armji regnlarnaj, ala też eston 
ków b armji ochotniczej w sing 
bla frontowej=lnh w tyłowych © 
ganizacjsch pomocniczych. 

Orcanizając i niednostajntają( 
współpracę ozłonków  stowarzy 
azentia w całej Polsce Btóawarzy: 
szenie przyczynia się do odbuda 
wy ekonomicznej i kultoralne, 


„|całej Polski. 


Członkami stowarzyszenia mo: 
gą być: zdemobilizowani szarego 
wi i oficerowie, b. członkowie b 
armji ochotniczej, jako też osoby 
cywilne baz różnicy ploi, narod 
wości i wyznania, przyjęte do stò 
warzyszenia przez komisję orza 
nizacyjną. 

Członkami-protektorami lub po 
pierającymi mogą być także pol 
skie przedsiębiorstwa, oraz insty: 
tucje społeczne i zawodowe. 


Teatr i muzyka. 


—-X — 

Z Filharmonii łódzkiej. Dziś 
sali Filharmonii odbedą sie dwa konter 
ty, a młanówiciu © godz. I2-ej w pati 

| dnie poranek muzyczny, poświęco 
i twórczości Chopłas, z udzialem pianis 
ki Heleny Ontrzyńskiej. Słowo wstępie 
wypowie inż. Henryk Goldberg, Dry 
duje Br. Szale. W programie wytącznii 
utwory Chopina. j 
O godz. 4-cj popołudniu odbędzi 
się koncert popoludniowy pod dyr, B 
Szulca. lako solistka wystąpi skrzy 
paczka Ibolyka Gyarfas, która odegri 
koncert skrzypcowy Wieniawskiego 2 
tow orkiestry. Pozatem w programie 
piękna  symłonja „Wesele wiejskie 
Goldmarka. “ORON 
W poniedziałek na wielkim kon 
cercie abonamentowym usłyszymy P 
Ibolykę Gyarfas i śpiewaczkę operową 
p. Izę Szereszewską. W programie 
Symionja fantastyczna Berlioza, Kon 
cert skrzypcowy D-mol_ Vieuxtemsa. 
oraz arje z op. „Carmen” Bizeta i „Sam 
son i Dalila” Saint-SaerSa. Dyryguje 
Br. Szulc. è l 


Kto jest nową burżuazją w Rosji. 


Co o niej pisze „Soci 


alisticzeskij Wiestnik” 


Wychodzący w Berlinie rosyjski |dzek, kttrjerzy dyplomatyczni, wa 


„Socjalisticzeskij Wiestnik* * cha- 
rakteryzuje w następujący sposób 
nową btrżuazję w Rosji, wytwo- 
rzorną pizez ustrój sowiecki, Kto 


należy do burżuazji? Dezerterzy, |i 
się towa- jest napyc 


|subjekci, którzy obiawiłi 
rar 
ley, którzy nakradli się na Kole 
jach i w fabrykach, zbogaceni chło- 
pi, sprzedający na wagę złota mle- 
ko i warzywa, agenci czerezwy- 
czajek, tych wielkich kloak, będą- 
cych zarodkami burżuazji, urzędni- 
cy i „specjaliści* wszelkich dzie- 
dzin, biorący dobre łapówki, któ- 
rzy timieli wykorzysać swe stano- 
wiska, kondukłorzy, maszyniści, 
handlarze uliczni, przestępćy kry- 
minalni, właściciele domów scha- 


LEOPOLD 


"ę* 


„Bi 


l 
1 


4 


ni w czasie rekwizycji, ropotat=| zi 


góle ludzie wszystkich stanów, Na: 


l lowości i płci, szefowie i urzęd 


nicy, ekspropriatorzy i wywłaszczy, 
ciele, SYST Gi udzie bez czej 
wiary, których jedynym cerem 
kanie sobie kieszeni pie 
odami, bez względu ma źródło 
z Któwych one pochodzą. | 

Zanikł typ dawnego solidnega 
kupca i firm solidnych, mema 
obecnie i długo jeszcze nie będzie 
go w Rosji. Cała etyka obecnega 
handlu oparta jest na oszustwie 
i kłamstwie i nikt nie chce zrozit 
mieć, że nczciwość i słowność mo- 
zą sło” się zasadami handlu, mogą 
być worzystne. Powszechna bez- 
karność powoduje powszechny ban- 
dytyzm. 


JIEANATA | 1-44 


Dom Ajenturowo-FHomisowy 


Sp. z ogr. odp. 


Łódź, Piotrkowska Nr. 16, front, II piętro. 


polecają do aatychmiastowej wyssłk 

mąkę pszenną i Żytnią, 
ziemniaki, 
kapustę, 


groch polny, zielony i V 


pszenicę, 


w ladunkach wajonomyG i 


. 


ictoria, 


owies i otręby, 
siemie Iniane 


i wszelkie inne ziemiopłedy. 


* 


B. M. 
fi.ondym) 


Poniższy artykuł, pióra jedne- 


z itniejszych kupców an- 
Śleteki i członka gietdy lonåyfi- 
skiej, polaka, jest głęboko pomy- 
ślanym planem sanacji całokształ- 
tu naszych stosunków gospodar- 


czych pom rowadze= 
nia w Police, zu s jeszcze 
mało znanego | nznanego, syste- 
mu czekowego, Na treść wywo- 
dów zwracamy szczególną uwagę 
naszego świata handlowego i wiel- 
kich sreng oraz me peah a bk 
jących się sprawa tkowe- 
LĄ Publikując łaskawie nadesła- 
ny nam artykuł, otwieramy jedno- 
cześnie lamy „Gazety Handiowej” 
zag) osa zoo neo l A 
sadniczych dyskusji w przed- 
miocie. 


Redakcja. 


, 

2) rozwój przemysłu i handlu 
obec stojących dla nich otworem 
ielkich fundnszów bankowych; 
3) uzdrowienie form 
rzemysłu i handlu; 

g moment fiskalny; 

5) kontrola państwowa w wy- 
janie towarowej i walntowej w 
tosunkach międzynarodowych. 
Mimochodem wspomnimy jesz- 
e w iym miescu © znanej zale- 
ie systemu czekowego, który 
mniejsza ilość monety obiegowej, 
zatem i dług państwowy, 
rzeniesienie tego długu na ir 
tyłucje bankowe, oraz poprawia 
ten sposów walutę krajową. 


= 

Zanim mrzystąpimy do szcze- 
łowey rozpatrywania systemu 
ekowc.o według  zakreślonego 
wyżej pialu, musimy zazna- 
yć, że o ile system czekowy 
ozostawiony będzie dobrej woli 

iata przemysłowo - handlowego, 
ie prędko się u nas przyjmie, z 
iezwykłą bowiem  żywotnością 
itną jeszcze w Polsce przesądy 
obawy o nadużycia czekowe, 
órych źródła doszukiwać się na- 
eży w braku gruntownej znajo- 
ości systemu tego w praktyce. 
jemniejszą zapewne rolę odgry- 
a tu również niechęć do syste: 
mu czękowego, który utrudnia u: 
anie dochodów przed okiem 
rzędu podatkowego. 

Pozostaje wobec tego alterna- 
wa przymusowego wprowadzenia 
ystemu omawianego w ten spo- 
sób, iż prawo będzie zabrdniało 
wpłat i wypłat w gotówce, jeśli 
przeniosą one sumę, powiedzmy, 
10 tys. mk, w stosinkach handlo- 

ych, a może wyższą nieco nrzy 
suprach poczynionych przez włoś: 
cian niepiśmiennych, 
~ Nie może być ‘natomiast ogra- 
niczona wypłata gotówki za czeki, 
albo wymiana czeków na gotówkę 
by przymus czekowy nie osłabiał 
wartości monety obiegowej. Prak- 
tycznie przytym rzecz nimując, WY- 
miana czeków na gotówkę, jeśli 
chodzi o sumy większe nie będzie 
Żądana, jeśli gotówką tą i tak nie 
wolno będzie: płacić. 

Przystępujemy teraz do istoty 
rzeczy: i 
a) Wzmocnienie stanu finan- 

sowego banków, 

~ Jasne jest, że jeśłi każda oso- 
ba fizyczna i prawna zmuszona 
będzie do czynienia wypłat cze- 
kowych, wówczas cały swój zasób 
gotówki będzie wnosić do ban- 
ków na swój rachunek czekowy. 
Banki tedy skoncentrują w swych 
kasach cały niemal kapitał pienięż- 
ny kraju. Na tym opiera swą siłę 
finansową Anglja. Jeśli przejrzy- 
my bilatse banków angielskich, 
przekonamy się, że ich kapitał 
własny jest bardzo nikły w po- 
równaniu z simami deponowane- 
mi. Nie ulega wątpliwości, iż 
wszędzie Są ludzie, którzy gotów- 
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System czekowy. 


nieczność przymusowego wprowadzenia systemu cze- 
o. — Czeki a rozwój handiu i przemysłu. — Ochro- 
na podatkowości. 


kę trzymają przy sobie. W Anglii 
szczególnie w latach ostatnich, gdy 
podatki dochodowe, zostały zna- 
komicie podwyższone, zjawisko to 
dało się również zaobserwować, 
parer w sferze drobnych han- 
larzy i rolników, którzy większość 
tranzakcji uskuteczniałi za gotów- 
kę, by ją następnie u siebie prze- 
chowywać. Ogólna jednak suma 
tych kapitałów, mchylających się 
od lokaty bankowej była tak nie- 
wielka, iż rząd nie uważał za ce- 
lowe iub możliwe wprowadzenie 
w tym względzie przymusu, 

Przy systemie czekowym przy- 
musowym bardzo niewielka ilość 
py pozostanie poza ban- 

ami, 


b) Rozwój przemysłu i han- 
diu. i 


W chwili obecnej daje się od- 
czuwać w Polsce brak gotówki i 
banki muszą ograniozyć do mini- 
mum. swe operacje dyskontowe 
oraz pożyczkowe. Brak ten wy- 
wołany jest przez dewalnację 


Ż| marki, która prowadzi do lokaty 


kapitałów w towarach. Stan taki 
trwać będzie tak dlugo, dopóki 
marka nie będzie miała raz wresz- 
cie ustalonej wartości, czyli jesz. 
cze przez czas dłuższy, 

Przy systemie ezekowym zło 
to nie dałoby się udozuć, Jeśli 
bawiem ktoś lombarduje towar w 
bauku, bank, który dziś wypłaca 
gotówkę, wówczas zapisałby tylko 
odnośną gume na dobro rachnnku 
osoby lombardującej; wobec tego, 
że kredyt nie jest zależny tylko 
od depozytów, ale i od wysokości 
kapitałów we wszelkich innych 
formach, a m. in. 1 od ilości to- 
warów w składach, przeto bank ze 
swej strony mógłby również za- 
żądać kredytu od Krajowej Kasy 
Pożyczkowej lub Qlearing=hoose'u 
ua mogy wartości, przedstawia» 
nych przez towary. 

Tak więc, suma pożyczki wy- 
danej przez bank na towary nie 
zmniejsza zasobu  linansowego 
banka, 


Tym sposobem przemysł i ban- 


dei krajowy może zaspakająć swe ļ' 


potrzeby, jeśli chodzi o produkty 
krajowe, bez użycia na ool ten 
monety obiegowej. 


c) Uzdrowienie stosunków 
przemysłowa-handlowych. 


Pyży systemie czekowym gnis 
walającym kontrahentów do uja- 
nwienia swych tranzakcji bankom 
przez otrzymywanie į wypłacanie 
pieniędzy za pośrednictwem ban- 
ków, działalność każdej firmy jest 
bankowi lub bankom znana, Banki 
znają tedy stan i oharakter iunte- 
resów swych klijentów i mogą 
odpowiednio zasilać ich fundusza 
mi Ra rozwój i prowadzenie przed- 
siębjorstw, 
d) System czekowy a po- 
datki, 


Moment fiskaluy przy systemie 
czekowym nasuwą bardzó wiele 
skomplikowanych kwestji, gdyż 
praktyka dotychczas nie wykazała 
nigdzie, w jaki sposób władze 
akarbowe w celach podatkowych 
mysłyby bezkarnie korzystać 2 
|nformacji bankowych, 

W Anglji; gdzie system cze- 
kowy nie jest nakazany, lecz naj- 
zupełniej samorodny i dobrowolny, 
urzędy podatkowe ani też insty- 
tucje rządowe wogóle (z wyjąt- 
kiem sądów) nie mają prawa ko- 
rzystania z informacji bankowych. 
Wszelkie informaeje, posiadane 
przez banki o kiijentach są po- 
ufne i nie pedlegają ujawnieniu, 
chyba na zasadzie dacyzji sądo- 
wej. Ustrój taki nadany został 
bankom, by mie zniechęcać publi- 
czności do deponowanła kapitałów 
w bankach. ' 


| Pozostaje natomiast kwestia 


otwartą, ozy przy systemie eze- 
kowym  przymesowym możnaby 
upoważnić instytucje rządowe do 
otrzymywania informacji o obro- 
tach klijentów banków. Decyzja 
w tej kwestji wymaga dokładnego 
zbadania na gruncie znaiomości 
warunków polskich i psychologii 
narodu, 

Osobiście powiedziałbym, iż 
korzyści, osiągane z ewent. prawo 
informaeji nie są tak wielkie, by 


dać poehop publiczności do szu-| 


kania środków nielegalnych, kry- 
wania kapitałów i operowania 
niemi poza bankami. 


Pomimo tej jednak kwestii 
sgałem czekowy niezwykle uła- 
twis skarbowi poszukiwanie po- 
datków, szezególnie jeśli chodzi 
o podatek dochodowy. W naste- 
pnym artykułe przyjrzymy się 
dokładniej podatkowi, dochodo- 
wemu w Angiji oraz speoyficz- 
nemn wpływowi, jaki system 07o- 
kowy wywiera na jego wymiar. 


Bogactwa polskie na G. Slasku, 


Wykaz kopalń i zakładów przemysłowych, 
które oddane zostają Polsce. 


BYTOM, 22 października (Pat) 
Wydział administracyjny naczelnej 
rady ludowej zostawił wykaz ko- 
palń i hut, które według ogło- 
szonej linji granieńnej przypadną 
Polsce., Wykaz tem przedstawia 
sią jak nastąpuje: 

Kopalnie wę la. Pow. Pszczyń» 
ski posiada t0 kopalń. Produkcja 
w 1920 wynosiła 2,128,592 tonn. 
Właścicielem tych kopalń jest 
prawie wyłącznie książe na Pszezy- 
nie. Robotników zatrudnionych 
w tych kopalnisch w roku 1920 
było 8590, i 

Pow. Rybnieki. 9 kopalń, pro- 
dnkcja wynosiła w 1920 roku 
4,420,950 tonn., Robotników za- 


trudnionych było 25,875, Właści-| gy; 


ciele książe Donneremark i różne 
tow. akcyjne oraz państwo pru- 
skie (Kaurów). A 

Pow: Katowieki. 21 kopalnia, 
produkeja wynosiła w tymże roka 
8.197,572. Robotników zatrudnio= 
nych było 48,081. Właściciele. 
Katowicka spółkb akcyjna ks, 
Hohenlohe, ks. Donnersmark i 
spadkobiercy. Gischego, i 

Pow. Królewska-Hata. 4 ko- 
palmie, produkcja 4,822,385. Ro- 
botników 21,617. Właściciełe ks. 
Donnersmark, hr. Sohafirotseh | 
różnę niemieckie spółki -ako. 

Pow. Zabrski, 4 kopalnie, pro- 
dukcja 1,654,860. Robotn. 9484. 
Właściciele: hr. Balestroem, spół- 
ki akcyjne i skarb praski (Biel- 
dzowicę i Makoszowy). 

Pow. Tarnogórski, 2 kopalnie, 
produkoja 519,786, Robotników 
2746. Właśc. ks, Donauersmack, 

Razem 59 kopalń, węgla o pro- 
dukcji wynoszącej w roku 1920 
23,583,001 tonn, Robotników %8- 
trudnionych bylo 128,402. 
© Ogółem ilość kopalń. na Gór- 
nym Sląsku wynosi 67, a produk- 
cja ich w 1920 roku wynosiła nie- 
całe 82,000.000 ton. 

Huty i wielki przemysł żelazny. 
Pow. Katowicki 4 huty: Huta La- 
ury, Ferrum, (zawodzie), huta Bayl- 
don w Dębie i huta Marji pod Ka- 
towicami., Robotników  zatrudnio- 


Przemysł i handel polski. | 


i z z Polski do 
Włoch, Ministerstwo przemysłu 
i bandlu komanikuje; Rząd włoski 
zgodził się w drodze wyjątku %0- 
zwolić na przywóz do Włoch g 
Polski niewielkiej ilości niżej wy- 
mieutonych, zakazanych do przy- 
wozu do Włoch, towarów luksn- 
sowyoh: 

1. Wyroby perfumeryjnei mydła 
pachnące. 2. Koronki, tiule i tka 
piny haftowane |piane, bawełniane, 
wełniane, jedwabne i dywany wel- 
uiane, 8. Meble, ramy i i.66 wy 
roby z drzewa, 4, Wyroby ze 
skóry. 6. Kapelusze damskie, 
6. Wódki i likiery, 7. Wyroby 
szklarskie (lavori di vetro atro 
tati, dorati ef argentati). 8. Pióra 
ozdobuę, naturalne i przerabiane. 

Firmy, które jnteresuje sprawa 
eksportu z Polski do Włoch pọ- 
wyższych fowarów,  wiuny Się 
zwraceć pe błiższe szczegóły do 
poselstwa Polskiego w Rzymie, do 
radey handlowego p. Mikulskiego, 
Rzym, Piazza dt Spagua ar. 20 


'"|nej: Pow. Bytomski, 5 


nych 6718. Huty te posiadają wiel- 
kie piece, odlewnie żelaza i stali, 
walcownie, stałownie i zakłady 
przeróbcze. Produkcja ich jest ta- 
jemnicą zakładów, lecz ilość ro- 
botników zatrudnionych dowodzi 
o wielkiej L/ pazefi 

Pow. Królewska-Htta. Jena hu- 
ta, robotników 7601. 

Pow. Bytomski, 4 huty: Fluber 
w Łagiewnikach, Folwar w SŚwię- 
tochłowicach, Friedenshuta i huta 
Bismarka w Wielkich Hajdukach. 
1-0 a robotników ogółem 


18504. 
Ogółna ilość hut żełaznych 9, 


ilość robotnikow 37693. 


Przemysł cynkowy. Pow. Ka- 


towicki 9 hut: w Wołrowcu, w 
cach, Bozdzeniu, My- 
słowicach, Dąbrowicach, eni 


cach i Siemianowicach, r . 
ków 5670. 


Pow. Bytomski, 2 huty: w Lipi- 


mach i paczewie, robotników 
2189. 
Pow. Tarnogórski: 1 huta w 


Radmionkowie, robotników 366, 
O 12 


hut TB 


trudniających 7958 r ów. 
Huta rady ołowianej i srebrnej: 
1 w Małej Dąbrowie, „ kato- 


wickiego, robotników" 
Kopalnie rudy cynkowo-ołowia- 
w 
Brzozowicach, Szarlej i Brzezinach, 
robotników 7795. 
Pow. Tarnowski: 1 kopalnia w 
Wake © odró a 
gółem p o- 
wej, robotników 7815, ik, 
Kopalnie rudy żelaznej: 2 ko- 
palnie w pow. Tarnogórskim w Bo- 
browniku, robotników 109. 
Centrala elektryczna dol? Cho- 
rzewie, zaopatrująca w 
obwód pok hA 


robotników 

Ogólna ilość robotników, za- 
trudnionych, w przemyśle górno- 
śląskim, wynosi .w części, przy- 
znanej Polsce 179978. 

Kopalnie rudy żelaznej i cyn- 
kowej przypadły Polsce w całości, 
Również cały przemysł cynkowy 
pozostaje po stronie polskiej. 


który poinformuje o wymaganiach 
rynku włoskiogo odnośnie rodzaju 
tyeh towarów, ewentaalnie wskaże 
poważniejszych odbiorców  wło- 
skich. 


—— 


Kronika ekonomiczna. 


* pierwszy pociąg z pró- 
bami przemysłu czeska-sło 
wackiego. Dnia 17 paździer- 
nika wyruszył z Pragi pierwszy 
pociąg % wzorami  przemusłu 
czecho-słowaekiego, dążący do 
Rumunji, Bułgarji i Polski. W 
ten sposób pociąg jest ruchomą 
wystawą wzorów najnowszych 


iabrykatów przemysłu  ozesko- 


słowackiego, — Pociąg zatrzyma 
się we wszystkich większych 
miastach wskazanych państw i 
demonstrować będzie okazy szkła, 
biżaterji, obuwia, wyrobów włó- 
kiepniczych, farb, oiei, ceramiki, 
instrumentów muzycznych i t. p. 

W wystawie rnchomej bierze 
udział 77 firm. Pociąg składa 
sig z 20 wagonów, 4 wagony 


przeznaczone są Qla personelu 
wystawy i kanocłarji, 16 — dla 
eksponatów, 

Pociąg kierowany jest przez 
Słowację 1 Ruś Karpacką do 
Bukaresztu, gdzie zatrzyma się 
na 4dni, następnie uda się przez 
Constanzę i Bazsrzik do Bulgarji, 
odzie zatrzyma się na stssjach 
Wsrna, Szumla, Rwszczuk, Stara 
Zagora, Bnreas f 4 dni w Bofji. 

W drodze powrotnej pociąg 
zatrzyma się na stacjach Gniatz 
i Jassy w Rumunfi, nastepnie 
przejedzie granicę polską, aby 
zademonstrować wzory kapcom 
polskim. (Pusspress). 


* Bicie bilonu metalicz- 
nego w Czechosłowacji. Mon- 
niee w Czecho Słowacji praeuin 
intensywnie w oelu wybicia no- 
wei brzęczącoj drobnej monety, 
która ma zmienić bilon anstrjacki. 
Mennies bije oodziennie 560.000 
sztnk 20 halerzówek, $ak 20 przy 
końcu rokn ukończonych będzie 
40 milf. monet 20 kal. i 20 milj. 
— 50 hal. 

W połowie stycznia secznąłsię 
wybijać momety I korony | przed 
ozerwcem wykończonyoh bądrie 
80 milj, 1 kóronówek. 


* Pożyczka mieszkan'owa 
w Wiedniu. Związkowy urząd 
mieszkaniowy wypnśo!ł losy lote- 
ryjne zn 600 mih. kr. Zreslize- 
waniem pożyczki sajgło wią kom- 
serojum banków. 

Pożycske podzielona jest Ra 
450.000 biletów po 1200 kr. war- 
tości nominalnej każdy I na 200.000 
ćwiartek po 2300 kr. każda, W 
ciągu pierwsgych lat 10 padają X 
główne wygrane po ið milj, koron 
każda; prócz tego w ciągu lat 40 
muasi paść na każdy bilet choćby 
najmniejsza wygrana, w każdym 
rasio większa nóż wartość biletu. 
(Rasspress). 


* Państwowy bank w 
Rosji, Do dnia 15-go listopada 
w większych miastach nontanie 
zorganizowanych 12 filji rosyj- 
skiego banka państwowego. Pre- 
zesem zarządu został mianowasy 
Szejnman, członkami Śdandyweń, 
Iuworoew,  Ohruszczow, Katies, 
Targołow, Arkas, Tumanow | že- 
fimowier, Zarząd banka mieśeł 
stę w Moskwie na Kaśniechiw 
Moście. 


Rynek pieniężny. 


—— 
Z czarnej fieldy łódzkiej. 
(8) Wczoraj, jak zwykłe w soboty 
czarna giełda „fimkcjonowała” w me- 
mach bardzo ogragiczonych. Piacono 


wieczorem za dolary 4150 (urzędowy 
warszawski kurs 4190—4175); franki 500 
(urzędowo 282) funty ang. 162000 (urzę- 
dowo 15780—16100); franki szwajcarskie 
780; marki niemieckie 24,75 — 25 (urzę- 
dowo 25—24y korony austrjackie—t 40 
korony czeskie 4% liry włoskie — 160. 
Tendencja słaba, obroty minimalne, 


Zajmująee powieści 
ROMANSE i OPOWIADANIA 
w4 język. polaca w wielkim wydarza 
- Czytelnia Nowości 
Alfreda STRAUGHA 
ul, Dzielna 12. 


Abonament wynosi mk. 200 miss. 


Lekarz=dentysta 


L. GEGOWOWA 


Wschodnia 31. %7— 


BILET SKARBOWY 


na rachunek bieżący w kieszeni, 
Kupujcie biletv skarbowe 


| 


| 
| 


| 
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Sytuacja polityczna. | Traktat handlowy z Czechosłowacją, 


(Na podstawie dopesz wozoraj- 
szych „Kurjera Wieczornego"). 
pr, : 


Polityka międzynarodowa. 


Najważniejszym wydarzeniem 
politycznym dnia była wielka 
mowa Brianda, wypowiedziana 
we francuskiej jzbie w odpowie- 
dzi na liczne interpelacje, kiero- 
wane pod adresem rzadu, © ile 
w ostatniej swej mowia Briand 
poruszał przedewszystkim spra- 
wy wewnętrzne, © tyle teraz 
mówi głównie o polityce zagra- 
nicznej. 

Przedewszystkim poruszył 
kwestje konferencji waszyngtoń- 
skiej w sprawie rozbrojenia, 0- 
świadczając, że do Waszyngtonn 
nie pojedzie, o ile uzyska czę- 
ściowe tylko zaufanie izby. Cho- 
dzi więc mu o zdobycie całkowi- 
tego votum zaufania; uwydatnia 
się tu jaskrawo moment zaciętej 
walki, jaką Briand prowadzi z 
Clemenceau. Obecnemu premie 
rowi ehodzi o stwiedzenie faktu, 
czy cała opinja publiczna poprze 
go w sprawie rozbrojenia; gdyby 
część tylko wyraziła mu zaufanie, 
wówczas Briand nie chce nara- 
łać się innym, którzyby wtedy 
całą siłą swą poparli Clemen- 
Cenu. 

Przemówienie Brianda cechu- 
ją akcenty pokojowo, które zdo- 
bywają obecnie we Francji ooraz 
większe uznanie. Myśl pojedna- 
nia z niemcami, polityka starego 
Caillaux, zaczyna nabierać praw 
obywatelstwa, , 

Gdyśmy czytali wczoraj mo: 
wę Brianda, zdało nam się, iż 
są to dawne słowa Csillanx z 
1906 roku. 

„Zawarto układy z Rathonan- 
em mają na celu ałatwienienie 
spełnienia zobowiązań niemoom, 
z którymi będziemy mogli żyć 
w stosunkach pokojowych. 

Wzmiankowane układy nie na: 
fładają na nas żadnych obowiąz- 
ków, a jest rzeczą pówną, że 
zdrowa część narodu ntemieckie- 
go postara się 6 nstalenie sto- 
sanków, pokojowych. 

Niemcy zapłacili pierwszą ra 

tę, jednak, o ile długotrwała woj- 
na wyczerpała ich kasę państwo- 
wą, to równocześnie wzbogaciła 
jednostki. — Rząd Wirtha ma 
szczerą wolę dopełnienia zobo- 
wiązań i czyni poważne wysiłki 
zarówno w sprawie rozbrojenia 
jak i z punktu widzenia tinan- 
gowego. . 
_ Pozatym Briand przypomina, 
to odebranie Niemcom  ozęści 
Górnego Sląska, 4 miljonów sztuk 
broni oraz 36 tysiący armat unie- 
sskodliwia ich militarnie. 


Polityka wewnętrzna, 


W l'olsce zaczyna Się znów 
okros strejków, Wozoraj zlikwi- 
dowano strejk rolny w Poznań. 
skim na podstawach następują- 
sych: 

1. Prace robotników rolnych 
podnoszą sią o 50—75 procent. 

2. Nikt za strejk nie będzie 
wydalony, a wszyscy aresztowa- 
ni będą uwolnieni. 

Już jednak tego samego dnia 
wybucha cały szereg  strejków 
w Galicji wschodniej: 

We Lwowie rozpoczął się strejk 
metalowców. O ile do ponie- 
działku nie dojdzie do porozu- 
mienia, metalowców po inne 
zawody. Mają stanąć także eltek- 
trownia, wodociągi i gazownia 
miejska, Jednocześnie wybuchł 
strejk w salinach w Kałuszu. 

Ze spraw politycznych zain- 
teresowanie w Warszn”" je wzbu- 


dziło cofnięcie z sejm wy osku 
P. P. 8. o autonomji | » lialicji 
wschodniej. — Wygoi.. x tego 


' wniosku nasąpiło wobec porusze- 
nia, jakie sprawił on we Wscho- 
dniej Małopolsce wśród wszyst- 
kich tamtejszych grup polity- 
cznych. 

Dowiadujemy się, że będzie 
złożony powtórny wniosek o nie 
co odmien j treści, 


Nowiny w kilku słowach. 


„ «Marszałek Foch przybył do Sta- 
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podpisany został w Warszawie dnia 20 b. m. 


WARSZAWA, 22 październi- 
ka (Pat). Dnia 20 b. m. podpi- 
sany został przewodniczą- 
cych delegacji pana Prokopa 
Msra, ministra pełnomocnego 
Amd padł” czechosłowackiej 
oraz p. Jana Dworzaczka, szefa 
sekcji ekonomicznej w minister: 
stwie spraw zacranioznych, i p. 
Henryka Strasburgera, kierowni- 
ka w ministerstwie przemysłu i 
handlu, traktat handlowy z Cze- 
chosłowacją, będący pierwszą 
częścią składową grupy układów, 
które w myśl porozumienia obu 
rządów będą razem przedłożone 
parlamentom do ratyfiknoji i je- 
dnocześnie wejdą w życie. 

Traktat. zbudowany na zasa- 
dzie klauzuli największego uprzy- 
wilejowania, spisany jest x górą 
na 40 stronicach pisma maszyno- 
wego i obejmuje konwencję han- 
dłową, zawartą w 80 artykałach, 
oraz szereg aneksów, omawia* 
jących Kkwostje specjalne, jak 
komunikacja kolejowa, układ, re- 
gulujący bbrót w pasie granicz- 
nym, układ, dotyczący ochrony 
Pay chorobami zwierzęcemi, u- 

ład co do dezynfekoji wagonów, 
EE RARE de przewozu bydła, 
L . : 


Przed ratyľikacją powyźszeg o 
traktata podpisane zostang bedą- 
cy obecnie w toku obrad nkłsd, 
dotyczący obustronnero przy wo- 
zu i wywozu towarów w któ- 
rych strony przyjmują oprócz 
klauzuli największego uprzywile- 
jowania zasadę najdalej idącego 
uwzolędnienia interesów gospo- 
darczych ludności, oraz nkład, 
zapewniający Polsce przywóz 
węcla i koksm wzamian za ropę 
produkty naftowe, w myśl 
uchwały rady ambasadorów z 
dnia 28 Hpoa 1920 roku, a wre- 
szei likwidacja dawnych umów 
kompensacyjnych. 

Ukończenie tych układów prze- 
widywane jest z końcem paź- 
dziernika r. b. 


Creska-rmspiska namowa handlowa 


PRAGA, 22 października. Pol- 
press. Przewodniczący tutejszej 
sowieckiej delegacji handlowej Mu- 
stawienko oświadczył w wywiadzie 
dziennikarskim, że rokowania cze- 
sko-rosyjskie w sprawie zawarcia 
umowy handlowej są prawie nkoń- 
czone. Podpisanie umowy nastąpi 
w najkrótszym czasie. 


1 

Kronika polityki polskiej. 

- Do Warszawy nadeszła wia- 
domość, iż władze Ukrainy sowiec- 
kiej w najwyższym stopniu krę- 
pują działalność posełsktwa nasze- 
go w Charkowie. W związku z 
e wstrzymany jest wyjazd do 

arkowa kilku jeszcze członków 
poselstwa, którzy przebywaja w 
Warszawie. 


— Dowiadujemy atẹ, że pod- 
sekretarz stanu w minist. spraw 
wewn. p. Kaczyński podał się do 
dymisji, Min, Downarowiez dymi- 


sja przyjął. - 


— ent ministrów Poni- 
kowski wyjechał na objazd służbo- 


„wy na kresy wschodnie. Towarzyszy 


zydentowi ministrów dyr. de- 
aabt rrie w ministerstwie oświaty 
p. Zagórski i p. Baranowski, na- 
czełnik wydziału polityczno-praw- 
nego prezydjumn rady ministrów, 
oraz sekretarz osobisty p. Michał 
Potalicki. 


— W _ poniedziałek 24 b. m. 
podpisana zostanie w pałacu pre- 
zydjam rady ministrów umowa 
polsko-gdańska, opracowywana od 
lutego b. 

Celem podpisania umowy przy- 
będzie do Warszawy 24 bm. dele- 
gacja wolnego m. Gdańska z pre- 
zydentem senatu Sahmem na cze- 
le. Delegację oczekiwać "będą na 
dworcu w zastępstwie nieobecnego 
w Warszawie prezydenta ministrów 
pan minister Stesłowicz oraz mi- 
nister spraw zagranicznych p. Skir- 
munt, 

Detegacja złoży wizytę Naczel- 
nikowi państwa marszałkowi Sej- 
mt, prezydentowi ministrów i mi- 
mistrowi spraw zagranicznych. 

O godz. 5-ej popołain odbędzie 
się uroczyste podpisanie umowy 
w pałacu preżydjum rady ministr. 
gdzie również wydamy będzie wie- 


czorem taut na część delegacji 
wolnego m. Gdańska. 
Komisarz gene' lny Rzplitej 


polskiej p. Pluciński »rzybędzie do 
Warszawy dnia 23 b. m. 


Stroiki w Poznania. 


Stanęły wszystkie przedsię 
biorstwa użytecznożci pu- 
biicznej. 


POZNAŃ, 22 października. 
Pat. Dziś, o godz. 12 w po- 
ludnie zastrejkowali pracownicy 
przedsiębiorstw miejskich w Po- 


Izmar, wskutek czego stanęł 


a 
eki: ownia, tram- 


e i w i 


dewiz zagranicznych. 


podkład ekonomiczny, Prócz 
tego stanęły wszystkie fabryki 
metalurgiczne. 


POZNAŃ, 22 października. Pat. 
Wczoraj wieczorem wiceminister b. 
dzielnicy pruskiej dr. Wachowiak 
odbył konferencję z przedstawicie- 
lami banków, przemysłu i handlu 
oraz ster robotniczych, na której 
omawiano trudności położenia prze- 
mysła wskutek braku środków o- 
biegowych, braku węgla, braku 
kredytów na zakup surowców, Oraz 
podniesiono konieczność rozszerze- 
nia ram kredytu dla przemysłu 
P.K.K.P., tudzież a perep 
ustawowych, regulujących sprawę 

"Dr. acho- 
wiak zapewnił o życzliwem popar- 
ciu rządu dla msprawiedliwionych 
życzeń, podniesionych w dyskusji. 


„Polonia Restituta”. 
(Telefonem). 


M! ister spraw wojskowych 
powolał specjalną komisję dla 
przejrzenia wniosków o nadanie 
orderu „Połoniae Restitutae”, 

Do komisji tej zostali pówe- 
łani: gen. Bolesław Olszewski, 
ppułk. Tadeusz Malinowski i pułk. 
Kazimierz Dzierżanowski, 


W Warszawie. 


WARSZAWA, 22 paździem. (Pat). 
Toczące się od kilku dni pertraktacje 
między robotnika a przedsiębiorcami 
zakładów metalurgicznych nie dopro- 
wadziły do rezultatów Zarówno zwią- 
zek zawodowy polski i związek klaso- 
wy proklamowały na dzień dzisiejszy 
strejk, który ma objąć również robot- 
ników, zatrudnionych w zakładach miej- 
skich, a więc elektrowni, gazowni i 
wodociągów. Dziś punktualnie o godz, 
12-ej w południe robotnicy zakładów 
metalurgicznych oraz wspomnianych 
zakładów miejskich porzucili pracę. 


Władze miejskie w porozumieniu 
z władzami wojskowemi poczyniły nie- 
zwlocznie odpowiednie zarządzenia: 
Około godz. 2-ej wojsko uruchomiło 
elektrownię miejską, Wskutek tego 
tramwaje zaczęły kursować na nowo 
normalnie, ponłeważ strejk nie objąl 
pracowników tramwajowych. Również 
bez ograniczeń dostarczany jest prąd 
do oświetlenia oraz do celów przemy- 
słowych. Dzienniki wyszty bez opóź+ 
nienia. Przed wieczorem obsluga woj- 
skowa uruchomiła stację pomp wodo- 
ciągowych, tak, że woda dochodzi i do 
wyższych pięter. Zarówno elektrownia 
jak i gazownia i zakłady wodociągowe 
strzeżone są przez wojsko. Strejk ma 
charakter wyłącznie ekonomiczny. 


Prasa sowiecka w Sprawie Galicji 
Wschodniej. 
LWÓW, 22 październ. (Russp.). 


Prasa komunistyczna w Rosji i na 
Ukraini 
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; poświ wiele miejsca | cie komonit 


stkie dzłenniki drukują aktualne 
artykuły, podając również wiado- 
mości w tej sprawie, pochodzące 
z kół ententy. Prasa sowiecka nie 
zajęła jeszcze zdecydowanego sta- 
nowiska, ogranicza się narazie do 
wysuwania na pierwszy plan wy- 
padków, mających specjalne zna- 
czenie dla Ukrainy sowieckiej. 


Prata agilacyina sowietów. 


RYGA, 22 października. (Pat). 
Donoszą z Moskwy: Szefowie biur 
prasowych przy płacówkach bol- 
szewickich w Berlinie, Londynie, 
Christjanji, Sztokholmie, Rewlu i 

dze zostali wezwani do Moskwy 

a otrzymania dyrektyw co do 
prowadzenia kampanji agitacyjnej 
zagranicą, celem otrzymania kredy- 
tów zagranicznych dla rządu bol- 
szewickiego. 


Prywatne obstalnuki w fabrykach 


sowieckich, 


MOSKWA, 22 października, Pol- 
press. Rada komisarzy ludowych 
zezwoliła na przyjmowanie przez 
państwo fabryki obstalunków pry- 
watnych. 


Sowiety się zbroją. 


WARSZAWA, 22 pażdziernika 
(tel. od naszego koresp.) Dowia- 
dujemy się, że rząd sowietów za- 
kupił w firmach angielskich około 
pół miljona karabinów i odpo- 
wiednią do tego ilość amunicji. 


Mwlodczenie Kiereńskiego. 


PRAGA, 22 października. Pol- 
press. W wywiadzie ze współpra- 
cownikiem dziennika „Czas“ Kie- 
reński oświadczył, że pogłoski © 
jakimkolwiek porozumieniu pomię- 
dzy rosyjskimi socjalistami-rewolu- 
cjonistami a bolszewikami są abso- 
lutnie bezpodstawne. Rosyjskie po- 
lityczne partje muszą gruntownie 
zrewidować swój program i taktykę. 
Nowe formy życia rosyjskiego mo- 
gą być ujęte w formułę: „Ani mo- 
nirchja ani komunizm”, 


Lenin o najbliższych. zadeniach. 


MOSKWA, 21 październ. (Pol- 
press). — Z powodu zbliżającej się 
rocznicy komunistycznej rewolucji 
Lenin zamieścił w Nr. 234 mo- 


skiewskiej „Prawdy“ olbrzymi ar- 


tykuł, który kończy w sposób na- 
stępujacy: „Państwo proletarjuszów 
powinno przetworzyć się w ostro- 
żnego, zapobiegłiwego, uimiejętne- 
go „gospodarza“, w sprawnego 
„Kupca-hurtownika* — inaczej nie 
zdoła to państwo postawić kraju 
drobno - włościańsk. ekonomicznie 
na nogi. Innego przejścia do ko- 
munizmu obecnie w danych wa- 
runkach obok z kapitalistycznym 
jeszcze na razie Zachodem niema. 
Dla nas potrzebne jest zwiększenie 
produkcji przedewszystkiem i za 
wszelką cenę. 

("HREF PIET" WĘLY A PE RO ZETIĄC 


Miedzynarodowe blaro pracy. 


GENEWA, 21 październ. (Pat) 
Rada administrasyjna międzyna- 
rodowego biura pracy odbyła po- 
siedzenie, na którym poruszono 
ogólną dziaa!ność biura. Zara- 
jestrowano 30  ratyfikowanych 
konwencji m. ln. konweucję wa- 
szynątońską, konwencję w spra- 
wie zakazu no ej pracy w prze- 
myśle, pracy » letnich itp. Skon- 
statowano, że ivść opracowywa- 
aych na żądanie poszczezólnych 
rządów ankiet stale wzrasta, 0- 
mawiano sprawę ustanawiania ko- 
imitetów doradezych do spraw 
hygieny w przemyśle, oraz pra- 
wę w zakresie działalności kon- 
[erencji. | 


Krwawy tach w Portugaliji, 

LIZBONA, 21 październ. (Pat) 
Ofiarą zamachu. padł pre- 
mjer oraz kiiku ministrów, 
Prezydent repubłiki, aby zapo- 
bieg rozlewowi krwi powierzył 
misję tworzenia nowego gabinetu 
pałk. Geelho. 


MADRYT, £21 paźlziern. (Pat) 
Poselatwo porturalskie w Ma try- 
"ad wieczór 
al w ci) 


niejszy spokój. Tndność przyjeta 
życzliwie wiadomość o tworzenim. 
nowego gabinetu przez Manuela 


Coelho, 


Lakończenie strohn drukarzy 


<w Borlinie, 


BERLIN, 22, października (EE) 
Na skutek interwencji min. pracy 
ukorńczony zostat strejk drukarzy. 


22 b. m, wieczorem wyszły wszyst- 


kie dzienniki. 


Przegląd prasy. ~- 


„Ceny zboża spadają” — Interes 
ks. Kaczyńskiego. — Klęska Ba= 
rana. 


Sprawy aprowizacyjne Błano* 


wią wciąż główną oś, dookoła. 


której obraca Bię zainteresowanie 


wygłodniałego mieszkańca nowej. 


stolicy. Wobec nich wszelkie 
inne kwestje nawet największej 
doniosłości schodzą na plan drugi. 
„Dwugroszówka* organ kato- 
lickiego monopolu na pasek, 
cieszy się, że ceny zboża spadają: 
naturalnie na giełdzie zbożowej. 
I corag zadaje sobie pytanie, czy 
zniżka ta jest stałą, ezy tylko 
chwilowym manewrem giełdowym? 
Poczym pisze: 


możemy zapewnić, a to na zasa= 
dzie oświadczeń ludzi, znających te 
stosunki, że o podwyżce cen zboża 
niema mowy. Decydują o tem trzy czyn= 
niki: 1) zwyżki marki poaae 2) zniž= 
ka marki niemieckiej 5) niesłychany 
nadmiar zboża w Ameryce, którego ©- 
becnie nie kupuje już nawet Francja, 
jedna z najpoważniejszych odbiorczyć 
zboża amerykańskiego. 


Czy więc liczenia anowu nA 
pomoc | mąkę amerykańską ? 


Tymczasem obecnie plakarze po- 
blerają w Warszawie od 65 do 85 inik. 
Dalsze utrzymywanie tych cen powinno 
być traktowane jako zysk nadmierny, 
za który władze powinny sprzedawców 
pociagąć do odpowiedzialności, 

Ponieważ cena chleba jest dla sze- 
rokich mas ludności więc z najważ- 
niejszych Kkwestji, więc  tolerowanie 
w tej dziedzinie paskarstwa bylo wprost 
karygodne. 


Stara to i znana śpiewka, któ» 
ra katarynki dziennikarskie wy- 
krywają od lat siedmiu. 


s 
+ 


Timozasem mamy wykrycie 
nowej afery z jajami. Śpeejalistą 
w tej dzidzinie był dotychczas 
„Przegląd Wieczorny“, obecnie 
pozazdrościł mu |laurów „Robo 
tnik*. Oto rewelacje organu 
BP PB, 


Związek polaków w Wiedniu sta* 
rat się w min aprowizacji, aby mi pô- 
zwolono $prowadzić z Polski wadon 
jaj. Ks. Kaczyński interwenjował w tej 
sprawie w min. aprowizacji, domagając 
się aby pozwolenie na wywóz tego wa- 
gonu dano p. Lewestamowi, Jakoż po- 
zwolenie dano, J 

Tymczasem przyjechał do Warsza- 
wy dyręktor kooperatywy związku po- 
laków w Wiedniu, znany rzeźbiarz Sta- 
nistaw Lewandowski, który ze zdumie* 
niem dowiedział się o pozwolenim, das 
nem p. Lewestamowi. Okazało się, że 
wagon jaj otrzymal nie związek pola- 
ków w Wiedniu, lecz = wiedeńska 
centrala jaj. 


Nie jest to 
nic nowazo. 
rorsze | 


fla nas również 
Dzieją się rzeczy 
a 

* 
„Rzeczpospolita* jest zrozpa= 
czona kląską naszego szybkobie- 
vracza Rarana. Musia) on ulec 
czechowi Vrehalikowi i franceuzowi 
Dnquesnę. „Rzeczpospolita“ spy- 
cha odpowiedzialność za tę prze- 
graną na całe społeczeństwo, radą 

miejską i rząd (I) 


—— kj 
4 
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„Kurjèr Polski” stara sig pos - 


cieszyć p. Stroińskiegoe i pisze 
m. ionemi: 

Sport — rzecz świetna. Wychowa* 
nie fizyczne, kultura ciała—sprawa du= 
żej wagi. Ale dlatego wiaśnie nie trze- 
ba tej sprawy ośmieszać. Przegrana p. 
Barana nle jest znowu tak wielklem 
nieszczęściem. 

Łysek i muskułów mle należy 
lekceważyć. Niech będą zdrowe 
i mocne, ale 

jeżeli jakieś polskie nogi nfe 0d- 
niosą trywnfu na międzynarodowej are- 
nie sportowej, powodu do rozpaczy 
niema, Można to przeżyć. 


Z naczej strony musimy zale» 
cić „Rzeczypospolitej*, aby trosze 


cząc Sig zbytnio o nogi, nie żas- 


pominała © rzeczy stokroć wąż» 
rejszej i pomyślała o słowie, 
Pietyzm dla kultury umysła nie 
góścił ngdy w kuchni redakcyj- 
nej organa mistrza Paderewskiego, 

tra 


=> Feldmanem, 


">" 


T. BAUDOUIN DE COURTENAY. 


Z moich wspomnień 
o W. Felimanie. 


Z lekkiem sercem zapomniano 
jukoś o tym człowieku. A tym- 
, czasem kto jak kto, ale dawniej- 
si niepodleglościowscy, z któ- 
rymi współdziałał, powinniby pa- 
miętać o jego zasługach przy wy- 
walezanin Polski niepodległej, 
Przecież Feldman był poj 
z inicjatorów i organizatorów le- 
gionów galicyjskich, które w o- 
oczekiwanej wówczas walce z Ro- 
sją miały wystąpić jako osobny 
korpus narodowy, jako wojsko 
palskie. 

Zamierzona w r. 1918 księga 
pamiątkowa ku czci tego zasłr- 
tonego obywatela 1 publicysty 
polskiego dotychczas jakoś mie 
doszła do skutku. Podobno slę 
ukaże, ale kosztem wdowy po 


nie ku! 
dzie zbytecz- 


Sądzę, że nie 


nem òczyč kilka wspomnień, 
cząrakteryzujących działalność 
Feldmana, któremu  „patrjoci* 
po nic mogli przebaczyć, że, 
ędąc z pochodzenia żydem, 0- 
śmielał się uważać siebie za po- 
laka i pracować dla Polski z za» 
pałem i zaprzaniem Się, 


I 


Z 4. p. Wilhelmem Feldmanem 
poznałem się w samych począt- 
kach mego pobytu w Krakowie, 
gdzie mieszkałem w ciągu lat 7-u, 
od r. 1893 do 1900, a od r. 1894 
do 1899 wykładałem w tamtejszym 
uniwersytecie, jako profesor zwy- 
czajny tytularny, dopóki mnie nie 
usttnięto za nieprawomyślność, t.j. 
za mienznawanie obowiązującego 
wówczas w Galicji dogmatu  „fał- 
wh się więc 
zdaje się już w r. 
1898. A 

Jako bardzo młody i początku- 
jący dziennikarz, wydawał on wte- 
dy skromną co do rozmiarów, ałe 
siłną ideowo gazetę p. t. „Dziennik 
Krakowski". Była to gazeta bez- 
względnie postępowa i bezpartyjna, 
chociaż sympatyzująca z dodatniemi 
dążeniami socjalizmu, 

LE past tej pisywał świetnie 
co do formy i głęboko odczuwane 
i przemyśliware feljetony Artur 
Górski. W jednym z tych feljeto- 
znów, pod wpływem nastroju, wy- 
wołanego przez odwiedzenie koś- 
cioła, dotknął on w oryginalny spo- 
sób wierzeń i tęsknot religijnych. 
Cenzurujący gazetę prokurator nie 
dopatrzył się w tem niczego zdro- 
żnego i gorszącego i numeru nie 
skonfiskował, Ale od czego czujne 
oko dziennikarza innego obozu? 
Pisujący pod pseudonimem Audax 
wydawca antysemickiego „Glosu 
Narodu" p. K. Ehrenberg wystąpił 
z piorunującym artykułem, dopa- 
trując się w feljeionie A. Górskiego 


MAX KROOGER. 
Drugi strzał. 


7 (jc 


— Któż może powiedzieć, co 
manie tak niepowstrzymanie ciagnie 
iku niemu: czy jest to żar jego na- 
iniętności, czy upajający dźwięk 

o głosu, czy ujmująca powierz- 
chowność? O, Frank, vila mi, 
że uczciwie walczyłam z tą miłoś- 
cią, Przed Bogiem na kolanach 
zmagałam się ze sobą.  Daremnie. 
Kocham go niewymownie... niewy- 
powiedzianie... tak bardzo, tak go- 
Tąco... 

Przepiękna młoda kobieta, kro- 
cząca obok wysmukłego oficera 
cienistą aleją parku, stanęła przy 
tych niemal mimowoli wypowie- 
dzianych słowach, i niby w gorą- 
cem pożądaniu wyciągnęła przed 
siebie ramiona. Intensywny Ti- 
mieniec ukazał się na twarzy. A 0- 
-czy jej, w których żarzył się nie- 
zwykły, demoniczny ogień, patrzały 
tęsknie w dal. Nie darząc nawet 
jednem spojrzeniem zatopionego 
w milczeniu towarzysza, ciągnęła 
dalej: 

— Wybacz mi, Frank... było to 
silniejsze odemnie! Wybacz i u- 
wolnij mnie! Chyba nie zechcesz 


więzami małżeństwa  skrępować 
zie której serce należy do 
innego. O, wierzaj mi, byłoby to 


niewysłowioną wegetacją, męką 
prawdziwą, gdybyśmy nie rozwią” 
zali ostatecznie tych luźnych wie- 
zów, które nas jeszcze pozornie 
łączą. Zaponminisz. | z całego ser- 
ca życzę ci żony, która cię tak ko- 
chać bezie, jak na to twoje wief- 
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cech znuchwałego biuźnierstwa i 
wzywsjąc natarczywie prokuratora 
do wdrożenia akcji sądowej prze- 
ciwko autorowi i wydawcy pisma. 
To oczywiście poskutkowało. Pro- 
kuratorowi otwarły się oczy. Nu- 
mer ów skonfiskował po niewczasie 
i Fełdmanowi jako wydawcy wy- 
toczył proces o binźnierstwo. 

Że względu na „zgorszenie a 
bliczne* rozprawa sądowa odby- 
wała się przy drzwiach zamkniętych. 
Oskarżeni jednak mieli prawo WI 
brać z pomiędzy wydalonej , publi- 
czności po jednym „mężu zaufania”, 
któremu wolno było pozostać i 
przebywać w sali sądowej od po- 
czątku do końca. Jedn z tych 
„mężów zaufania“, aje się, ze 
strony A. Górskiego, byłem ja, dru- 
gim zaś, ze strony W. Feldmana, 
profesorowa K. Bujwidowa. 

Pomimo usiłowań prokuratora, 
zarówno obrońcy, jako też samym 
podsądnym, udało się przekonać 
sędziów, że zamiary autora inkry- 
minowanego z łaski p. „Andax'a" 
artykułu były czyste i szlachetne, 
że w artykule nie było żadnych 
cech zbrodniczych, ani „bluźnier- 
stwa", ani też innych szpetności, 
że więc, jednem słowem, wydanie 
wyroku skazującego byłoby krzy- 
cząca niesprawiedliwością. 

Obu podsądnych uniewinniono, 
a gorliwość donosicielska p. „Ati- 
daxa" doznała zawodu. . 


Ii. 
Wydawana później przez W. 
Feldmana „Krytyka* nie mogła 


mieć oczywiście wolnego wstępu 
do Rosji i była tam surowo zaka- 
zana. A była ona w znacznej mie- 
rze obliczona właśnie na oddziały: 
wanie na polaków w granicach 
państwa rosyjskiego w duchu nie- 
podległościowym. Nie pozostawało 
wieć nic innego, jak uciec się do 
Szyc organizowanej kontra- 
andy. 

Zawsze nważałem walkę z „tłu- 
micielami myśli ludzkiej“, t. j. z 
cenzurą i cenzoraijmi, za swój święty 
obowiązek. Prowadziłem tę walkę 
drogą zarówno legalną, jak i nie- 
legalną, t.j. z jednej strony powo- 
łując się ma prawa i przepisy, z 
drugiej zaś strony nie cofając się 
przed majzwyklejszą kontrabandą. 
Występowałem legalnie w obronie 
wydawnictw Akademii umiejętności 
w Krakowie, zakazywanych za uży- 
wanie alfabetu łacińskiego w tek- 
stach litewskich, białoruskich i u- 
kraińskich. Legalnie też broniłem 
prawa uniwersytetów rosyjskich do 
wydawania tekstów litewskich lite- 
rami łacińskiemi i wychodziłem z 
tych zapasów zwycięsko. Obok te- 
go zaś gdzie tylko mogłem i kiedy 
tylko mogłem, przeszwarcowywałem 
wydawnictwa zakazane, narażając 


ne, szlachetne serce zasługuje. Ja, 


jak powiedziałam, nie mogę nią 
być. Wybacz więc i uwolnij! 

Poraz pierwszy, od chwili, gdy 
zaczęła mówić, spojrzenie jej spo- 
tkało się ze wzrokiem idącego obok 
oficera, i mimowoli zamilkła. 

On wciąż jeszcze milczał. Ale 
cheoiaż w jego trupie bladej twarzy 
nie zadrżał ani jeden muskuł, oczy 
jego ani na chwilą nie odrywały od 
ziemi, to jednak drżąca nieustannie 
na rękojeści szabli ręka i dreszcz 
przebijający wciąż od stóp do głowy 
dreszcz, dowodziły, jaka gwałtowna 
burza szaleje w jego duszy. 

Kobieta obserwowała go z matę- 
Żoną uwagą. Kilkakrotnie chciała 
coś dodać do swoich słów, ale wciąż 
zagryzała wargi i stukała nerwowo 
parasolem w zwir alei parkowej. 

Vagle wstrząs przeszedł przez 
ciało jej towarzysza. Wyprostował 
się. Zgasły wzrok ześlizgnał po pięk- 
nęj twarzy dziewczyny, z której pa- 
trzały nań oczy, pełno namiętnej 
wątpliwości. Powoli zdjął pierścio- 
nek ze swego pałca i upuścił go na 
ziemię. Wciąż miloząc skłonił się 
głęboko, odwrócił się i odrzekł. 

Rotmistrz Frank ‘Turner stracił 
narzeczoną, stracił na zawsze. Tą R- 
nielską istotę, która niegdyś wzbu- 
dziła w jego sercu ten żar namiętny, 
grożący mu tak często zniszozeniem. 
Ten szlachetny kwiat dziewiezności, 
do którego nalażało każde uderzenie 
jego tątna, dopóki żył i myślał, za 


który oddałby z rozkoszą całą krew 
swoją. kropla pó kropli. 

Niby pazury sępa wdarła się 
świadomość tego faktu do jego ser- 
lecz bez 


ca, stygnącego powoli, 
przerwy. 


Kroes:l ch wiejoym 
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się niekiedy na nieprzyjemności i 
na kompromitację w oczach stróżów 
„istniejącego porządku“, 

Wobec tego nie powinno nas 
dziwić, 2e na prośbę Fełdmana tt- 
rządziłem stałą i prawidłową ta- 
jemna dostawę „Krytyki* prenume- 
ratorom i odbiorcom w granicach 
państwa rosyjskiego. Korzystałem 
w tym celu ze swych stosunków 
i znajomości w Petersburgu. 

Wszystkie prawie egzemplarze 
„Krytyki*, otrzymywane w Ro- 
sji, przechodziły przedewszystkiem 
przez moje ręce, a ja je dopiero 
rozsyłałem do najrozmaitszych miej- 
scowości, począwszy od Warszawy 
i innych miast i wsi polskich, a 
kończąc na wschodniej Syberji. 

In 


Dla tem silniejszego oddzłałv- 
wanja na umysły polaków, miesz- 
kających w Rosji, w kieronkn nie- 
podległościlowym, Feldman uważał 
za pożądane nietylko rozpawszech- 
nianie „Krytyki* za pomocą kon- 
trabandy, ale także propagande 
ustną przez osobiste zetknięcie 
się r wybitniejszemi osoblstoś- 
cłami, zarówno w kraju, tj. prze- 
dewszystkiem w Warszawie, jako 
też na obczyźnie, zwłaszcza w 
kolonjach polskich w Petersbur« 
gn, w Moskwie, w Kijowie i t, d. 
W epoce „rewolucyjnej“ i póre= 
wolucyjnej r. 1905—1907, nie pa- 
miętam dokładnie, kiedy miano- 
wicie, wyjechał w tym celn z 
Krakowa i pod zmyślonem naz- 
wiskiem i z fałszywym paszport: 
tem przebył kilka tygodni w pań- 
stwie rósyjskiem, Jako żyd obóy 
poddany miał prawo przebywania 
poza linją osiedlania nie więcej, 
fak 24 godziny. A obie stolice 
Rosji znajdowały się poza linją 
osiedlenia (czerta osiodłośti), 

Chociaż miał na wszelki wy- 
padek paszport na endze nazwis- 
ko i tę paszport „chrześcijański“, 
fo jednak w Petersburgu. , woale 
SiĘ nie meldował i ciągle zmieniał 
mieszkanie, noenjąc to u jednego, 
to u drngieza znajomego. Parę 
noty przebył w mojem mieszka- 
nia, 

Oczywiście, gdyby sią to wszystko 

wykryło, pociągniętoby mnie; jako 
też innych współwinowajców, do 
sqrowej odpowiedzialności. Na 
szczęście, udało się zmylić czuj- 
u086 „dworników* i „szwajcarów”, 
tak że to dość powaźne przestęp 
stwo wobec państwa rosyjskiego 
uszło jakoś płazem, 


TY. 

Pomimo, że w niektórych za- 
sadniczych kwestjach, jak np. w 
kweatji wojny 1 walki orężnej o 
niepodległość, w kwestji spisków 
i t. pẹ staliśmy na wtęcz odręb- 


krokiem, 
kierunek i drogę. 

Ostątnie promienie zachodzącego 
słońca złociły dolinę i pagórek, drża- 
ły tajemniczo wśród zieleni starych 
rzow i na zwirze dróżki. Nie od- 
ozuwał ich piękna i npajającej woni. 

Z gęstego zagajnika dochodziły 
czarujące dźwięki upierzonych Spie- 
waków lasu. Nie słyszał ich i nie 
rozumiał. 

Nie patrząc ma otaczające go 
piękno, nie myśląc, nie ezując nie- 
mal, kroczył przed siebie, w Świat, 
który. stał się dia niego nagle pus- 
tynią nie udzielającą strudzonemu 
wadrowcowi ani chwili radości. 


nie wracając uwagi na 


T 


* * 
Na zabawie oficerskiej pnłka u- 
lanów, którego pierwszym szwadro- 


,|nem dowodził żołnierz Turner, było 


dzisiaj bardzici, niż wesoło. 

Porucznik Visconuł. Ginslair po- 
stawił towarzyszom wazę pónozu i 
zaprosił kilkn sportsmenów z miasta, 
Byli to przyjaciele z wyścigów, gry 
w karty i nocnych hulanek. Sympa- 
tyczni młodzieńcy z szanowanych ro- 
dzin. Którym brakło jedynie zmysłu 
porządku, którzy nie byli przyzwy- 
czajeni do zadawania sobie gwałtu. 

Pozatem działanie wina dawało 
już wiele do myślenia. 1 oto uno: 
siły się nad towarzystwem ciężki, 
burzliwy nastrój, gdy rotmistrz Tur- 
ner około półmocy wszedł do sali 
restauracyjnej, spodziewał się zna- 
leźć zapomnienie przy szampanie. 

Wprawdzie udało mn się niepo- 
strzeżenie znależć miejsce w kąciku. 
ale musiał być mimowoli słuchaczem 
zbyt głośnej rozmowy młodzieży, acz- 
kolwiek ich hałaśliwość rbsolntnie 
go nie obchodziła. 


„nie było, 


nych stanowiskach, pomimo to 
Feldman udzielał mi chatniemiej- 
sos na łamach „Krytyki“, zaopa- 
trając jedynie moje artykuły pu- 
blicystyczne i polityczne swemi 
uwagami | zaznaczająe swe różne 
od molch zapatrywania. 

Ohętnie wysnaje, że, Żuk sie 
teraz okazało, on w wielu razach 
miał słuszność, a ja się myliłem. 
Zresztą myliłem się tylko dla te- 
xo, że nia przewidywałam splotu 
wydażeń na arenie wszechświato- 
wej, wywołaneco przez tę jedyną 
w swoim rodzaju i dotychezas sro- 
żącą sie wojnę, Stałem zaś zaw- 
sze na stanowisku najwięksrej Su- 
my szczęścia i dobrobytu poje- 
dyńczych Jadzi, a wobec tego 
uważałem zawsze wojnę, ehoćby 
nawet jak najpomyślniejszą pod 
tym lInb owym wzęlędem, za strasz- 
ną klęskę 1 nieszczęście Indz- 
kości, r 

Ostatnim moim arkykułem, za- 
opatrzonym obficia w dopiski re- 
daktora, wypowiadające sią prze- 
ciwko moim wywadom, był arty- 
kot „Bracia Słowianie”, wydrako- 
wany w „Krytyce” s r. 1912. 


V. 


W r. 1908 napisałom spory ar- 
tykuł p. t „Krzewicieje zdzicze- 
nia”. Wykazywałem w nim szkod- 
liwy pod wzęlędem fijzjologicz= 
nym i hygienicznym wpływ nie- 
których romansów j powieści, WY” 
chodzących z pod pióra najzna- 
komitszych pisarry, Miałem 
głównie na myśli pewne SteLy 
wysoce zmysłowa i działające na 
wyobraźnię w kiernnkt erotrcz- 
nym w „Popiołgch* Zeromskiego, 
„Dziejów grzechy” wtedy jes%0ze 
ale utwierdziłyby Mię 
one tylko w mych poglądach. 
Artykoł ten rozpocząłem dro- 
kować w »Ogniwie", wychodzą- 
cem WÓWCZpz w Warszawie pod 
redakcją 8. Posnera. Że jednak 
cenzor olłostał go tak niemiło 
siernie, 29 zostawiał z niego mniej 
niż połowę, więc po dwuch ozy 
też trzech numerach uznaliśmy 
obaj, to jest ja i redaktor, kon- 
tynuowanjae druku w „Ogniwie* 
za niemożliwe, 

Przesłałem tedy rękopia „Krze- 
wicieli mdziczenia* Fełdmanowi, 
proponując ma nmieszczenie tego 
artyknłu w „Krytyce“. Feldman 
jednsk-oznajmił że xe względu 
na Swój stosunek osobisty do Że- 
romskiego, oraz ze względu na 
swe poglądy estatyczno-literackie, 
uczynić tego nie może. Natomiast, 
la wynagrodzenia mt tej do pew- 
nago stopnia krzywdy, bedącej 
właściwie jednym z objawów tło- 
mienia wolnej myśli ludzkiej, oś- 
wiadczył się z gotowością wyda- 
gólnie dzisiaj, gdy owładnęła nim 
rozpacz. Krzyk i śmiech dotkliwie 
ranił mn nerwy. 

I już miał zamiar się podnieść, 
aby bez pocieszenia wrócił do swego 
pokoju, gdy nagle usłyszał swoje na- 
zwisko przy akompanjamencie salwy 
śmiechu. i 

Mimowoli spojrzał, Poznał na- 
tychmiast w mówcy Visconata Lin- 
eląira. 

Na twarzy rotmistrza pojawił się 
silny rumieniec. Oko jego przez 
chwilę spoczywało niesamowicie na 
hurzycieln szczęścia, ną bezsprzeóz- 
nie najpięknięjszym mążczyźnia w 
Szkocji, ale jednocześnie najwięk- 
szym awanłurniku całej armji au; 
gielskiej. - L. dłoń, Ściskająca reko- 
jeść szabli, zaczęła nieznacznie drżeć. 

Cała nienawiść, do jakiej zdolne 
jest zranione, zdeptane serca męż- 
czyzny, obudziła się nagle na widok 
uprzywilejowanego rywala. 

Właśnie mezynił Viscount znówi 
uwage, która wywołała wśród towa- 
rzyszy wybuch śmiechu. Nastąpiła 
chwila ciszy. Æ potem rozległ się 
ostry wyraźny głos kapitana O'Qon- 
nor, który w dość poważnym tonie 
usiłował ograniczyć brawarę Vis- 
counta; 

— Well, tn wszystko jest mo 
żliwe, ale sądzę, że powinieneś 
pan w cichości wdzięcznem Ser- 
cem powitać ten sukces. Zdobyć 
najpiękniejszą i najbogatszą dziew- 
czynę.z calej prowincji, do tega 
trzeba mieć wyjątkowo szczęście! 


No, a co sie tyczy Turnera, ta 
trudno znaleźć w całej armji wisk- 
szego «entlemans. Jema dąjcie 
spokój: Zresziu sdybym být na 


miejsęb luruera., 


Sprawięło mato przykrość, soue- Reszta jego słów zginęła w 
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nia mojej pracy własnym kosztem 
w osobnef broszurze, Nie mając 
inneso wyjścia, zgodziłem sie na 
tę propozycję. 

Feldman wydrukował wiasovm 
kosztem „Krzewisieli zdzłczenia”, 
ale tylko w 850 eczamplarzach; a 
to oczywiście parslżowało w zna- 
cznym stopniu oddziaływania mo 
ioh myśl na pobliczność czyta- 


jaca. : 

Nia mialem jednak o to Żaln 
do Feldmana. Była to drobnostka, 
znikomo mała w porównaniu z 
wielkiemi zasłagami obywatelskie- 
mi I literackiemi tego niepospo- 
litego pisarza i gorącego patcjo- 
ty polskiego. 


Z kraju. 
Kraków. 


(p) Trująca wódka. Prze! 
niedawnym czasem poltcja wykryła 
w Krakowie szajkę fałszerzy wó- 
dek. W toku śledztwa stwieridzo- 
no, że w mieście tem istniejn 
tajna fabryka fałszowanych wódek, 
które następnie idą w świat pol 
etykietami pierwszorządnych firm, 
zwłaszcza poznańskich, Obsonie 
coraz częściej słyszy Bią 0 ms- 
giyoh wypadkach zachorowań po 
wypicia choćby nawet jedneco 
kieliszka wódki. T tak np. na 
Podgórzu padł ofiarą szkodliwego 
dla organizmn i trnjącega alko- 
holu Michał Kościelnicki, który 
po wypiciu wódki padł w parę 
chwil potem trupem na mlioy; 
również jego towarzysz Kugenjnaz 
Biskup (po wypicin tej samej 
wódki), zasłabł nagle wśród ob- 
jawów omdlenia, tak, że zawe- 
zwano pogotowia ratunkowe prze- 
wiozło go w groźnym stanie do 
szpitala l 

Opinja publiczna zaniepoko- 
jona jest ostataimi wypadkami 1 
domaga sią stanowczo od władz, 
aby poczyniły odpowiedńie kroki 
przeciw osobnikom, uprawiającym 
zbrodniczy proceder. 


(p) Uwiszienie agitatora 
botszewickiego. W troh dniach 
fa zarządzenie prokuratury w 
Krakowie został aroeztowany | 
odstawiony do „wiezienia sadn 
Okr. karnego przy ul. Senackinj 
znany agitator bolszewiokł dr. 
Edward Wodecki, były orzędnik 
kolejowy. 

Aresztowanie nastąpiło z po- 
woda tego, że Wodecki, jake ra- 
daktor plsemka bolszewickiego w 
Krakowie p. & „Orka“, skonfisko- 
wane przez  prokuratocję nu- 


Nie był on w każdym razie bło- 
gosławieństwem dla Wisconnta. 


w głos; 


gu swego życia nie spotykałem 
nadniejszego, wstrętniejszego Í 
hardziej pedantycznego człowie- 
ka od tego waszego Tornera. Qa 
za obskurny biarokrata, świecący 
guzik od mundnra! Mała Helene 
może Bogn dziękować, że go się 
pozbyła, Dopiero teraz dostała 
sle wo właściwe ręce. Ta Nasza 
wspólna droga przez życie może 
sie stać bardzo przyjamną prre- 
jażdżką.. Goddsu! Przy tym Tar 
nerze napewnoby zgorzkniała l 
zwiędła! 


ną minę, gdy młodzi oficerowie 
zawtórowali śmiechem słowojn Vis- 
conuta; wszystko to zaczynało w 
nim wzbudzać odrazę. Szybka się 
podniósł, nacisnął kepi na czołu 
iskłoniwszy się sztywno posze!! 
ku drzwiom. — Odchodząc rznci! 
sucho: 

— Sa ludzie nie warci, 
Turnerowi szklankę wody pi 
Zdawało się, że V srount a= 
mierza się oburzyć. W każ ym 
ra%16 grożute zmarsze”jł brwi. 
Ale natyclimiast odwróci} się 2 
poxarbliwym grymasem do sweru 


Mia 


przyjaciela, porucznika Finnis, 
który mówił: 
— Wiósz riei, wprawdzie 


zazdroszozę ci nadwyraz tej bha- 
jocznej dziewczyny, ale bardziaj 
jeszcze tych miłjopów. Tha defi, 
coby za to pieniąde można. heti 
zrobić. A propos, kicdy właściwie 
będzie ślubł 


jakimś niezrozamiałym pomruta. - 


Ten tymczasem roześmiał sią | 


— Bless me, kapitanie; w cią: - 


Kapitan O'Coucór zrobił groż- 
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fecznica Lekarzy Specjalistów 


Piotrkowska J& 17, drugie podwórze. 

Dr. Barliński chor. oome od 9—10, 
Dw. Ziegler chor. dzieci od 9—10. 

De. Goldberg chor. nosa, gardła 1 uszu 

od 9—10 g. 

Dr. Magdzioki chor.wewn. i dzieci 10—11 
Dr. Nowicki chor. dzieci od 10—11, 

De. owski chor. kobiece od 11—12: 

Dr. iewicz chor. skórne i wener, 

i od 11—12. 

Dr. Osiecki chor. wows. (płac i soros. 

oode. od 111 pół—1. 

Pr, Artyfikiewioz ohor. kob. i chirurg. 

Dr. Ozapłioki chor P a, 

. REMI, NOGA 

"od 12 i pół—l1 i pół. 

Dr. Skusłewicz ch. skórne |! wen. 1—2V/,. 

Dr. Starzyński chor. nerwowe, oodz. 

od 1 i pół2 i pół. 

De. Jaefńaki chor. kob. 11 pół=2 1 pół. 


DOM HANDLOWY 
wari Lachman 


Łódź, Piotrkowska 277. 


Polesa ze składu stale Wagonowo 


GW Fabryka plomb stalowych 


„MUCTUN s 


|KRarów UL. STAROWIŚLNA 81 TEL. 3227 


perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżuterją 
kupuję: płacę najsumiemniej. 87—7 


Z 


De. Michalski ohor. oome od 2—8. po cenach konkurencyjnych. | 14038—1| St. Kolągowski -- Hurtownia win i wódek. 

Dr,A ltenterger chor. nosa, szu 4 prae l Do sprzedania EE Przejazd 40-46, 

Dr: Jokiel dor. Bieda 1 wom. zd Zakład krawiecki męski amo dogi Śnie 20 ah | Otwieram od tego listopada n 

m m B, Kpyoztatisai eaa E a MM gnash zoog 
1 skórne ód 4—5. i pe 5 E 1,2 z z - Eg (gimnastyka płac i szwedzka) 


p arloka r am wi" |Plotekowska 24, tont, I nią, De seeda -i bm es zain, I 
De. Mieleszko badania mocm, płwociny, |"YkOnYWA e ear pa chę AI PLUSZOWE MEBLE pry Al Kościoszki X 24, od 10-ej do to-ej. 
kri 1 6 4. S—0. nowszych ol modeli. 051-5|1 kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, 1 stół, 1 ma-|s02—s Dr=wa J. (undlachowa. 


Dr. Jasiński_ohirurgja 3—4; ŁA szyna do szycia, 1 elektr. żyrandol (3 lampy). 
Dr. Smoleński chor. wewnętrzne od Specjalność: Roboty futrzane. Sznochel i Rodak, Łódź, owe, 100.| 3 Pr 
1 i pół do 2 i pół. Kar totle Tai | rka» DBDaCZNLOSCI 
O Aeg ai i pół do Bi pal ? | i z Taniaj niż wszędzie ba w prywatnom mieszkaniu 
De, Altenkorger chor. nosa, gardła Esierow ri 
i nssa od 10—11. Pszenicę działu akwizycy|nego (ehrsesojenin) made Wyroby futezame 
UWAGA: Leczaica otwarta codzień prócz świąt. QT oe pT aio znaków ai jso rj a 10% A, |fokowe, karaknłowe, palta nabyć można Piotr= 
Iy 3 języka >, 
Porada 300 Mk. Fiszałie operacje i patronki ed umow Jęczmień alemięckiego. niezbędne. Stała pensja — ndział Komana 194 m pania reparacji Najekurat 
ZE TORN Owies |7771% Ses pod „A. B* nprama sle sktadat |piejsza obefyęa 7 aa 


Drzewo opałowe, węgiel, siano pra- 
sowane, len i inne 


poleca wagonowa pa cenach konkarencyjnych 


„Damhanzol” 
Leonard Kneblewski i S-ka 


wl. G-go Sierpnia AR 20 
(Benedykta) 


| FOPGSSIE GAGOWEFSEKETÓCA | ə p 

| Dyplomowany krawiec damski Lekcie tańca 
B poapócrną M bin Zapier Peja y lokan e 

C h. Esser 904—1 1—* "Witold Lipiński. 


Piotrkowska 82. Telefon 1149. - : RAPA, > 
Przyjmuję wszelkie Obetalunki po co-|  PIGIWSZOTZĘŚNY damski rawład krawiecki 
nach przystępnych. 184—2 M. ROZENCWAJG, ui. Wschodnia 40. 


A Polecam jesienne i simowe żurnale paryskie. 
Niniejszym składamy serdeczne podzięko- | Przyjmuje kostjumy 1 palta; za kostjum 8.000 mk. 
wanie wszystkim Oddziałom Straży aj pere: zą palto 6.000 mk. t także przyjmuję AA 


DOM HANDLOWY 
on Ferster 


Łódź, Kilińskiego (3. 


Poleca wagonowe: 


Kartoife, Fasole, Sile- 
dzie, ze składu Cebule, 
Dpórki kiszone od 30 mk. 
za aztukę, sprzedaż na 
kopy i beczki (prima) oraz 
waconowos Drzewo opa- 
łowe. Dosława szybka 
gwarantowana; ponieważ 
wagony wciąż w drodze. 


które brały udział w ratowsnin naszej przę-|roboty. Wykonanie solidne. ne 


dzalni, zagrożonej przez pożar przędzalni p. 


Piece i kuchnie ainga a Ma składamy ko- Brylanty 


kaflowe przenośne, drzwiczki hermetyczne dające |mendantowi Straży p. A. Grohmanowi. biżuterię, złoto, srebro, kupuje i płaci najsu- 


60 proc. oszczędności opału, ażurowe, wentylato- 3 ise mienniej Zegar P fil 
ry, blachy i ruszta restauracyjne, piecyki 8z!ifo- Bracia Suwaiscy. mistrz Jubiler Eh. Szalek, P.o rzowską Mo LA 
wane blaszane, oraz wszelkie wyroby piecowe i SEN | pe |-— m meza 


kkenie paides Uwadze P.P. Lekarzy i Aptekarzy. sram Ważne na sezoni 


Fabryka drzwiczek hermetycznych 100°) ©” SPERMIN ARS“ | 


Nataniej do nabycia po cenach koniureneyjoych 


a - ci wazorzyędna 

PATRES TEIR Piotra Ławacza w Końskich ^ ~ i wyć ąg lei Karenan wzi popek S Z EA mei 
CORE = Skład w Łodzi, ul. Sienkiewicza 30 uuw2 izja} Ageno: etai) n Pre A R 5 | wypr z $ 
Krawiec męski ann UDA IGO. NETU ooo żyzna) fabryki wa O OKAWIGZ 

s ja si dzazi sy następijzczeh choro- Amina S KONSTANTYNOWSEA 16. 

Wspólnik Na A Tanankn: fi vach: Przodweneana Błarość, uwiąd starczy, hiedomagania | ZAGHODNIA 2 eie 

- u uł 8 | API HAL ij | negwowo płółow 4, Alprcboadrje. nlóodomagania nerwowa, Sui Przyjmuje wszelkie obetalunit roporacjs 2 wiaj- 

P 45 a a e 1 itałe oszukiwa- LECZ UDA M „roby przemisn materji (oukromoox dniaj, bóle połowiczne M nyah jak I powierzonych matarjałów w ciągu 24 gódzin 

c s A p~ Hd: y 0 sporto- No 3. głowy o przebiegu okrezowy i, ogólala Oakabienie UWAGA: Lisy do nabycła w różnych gatunkach. 
Nawrot 35, Sago. tstórówa. Źnajo- BOA Sprzedaż we wszystkich Aptecznych ze 
przyjmuje obstalanki, wchodząca w zakres mo zawodowa nispo Choroby wewnętrzne. Kooperatywach i Składach aptecznych. | WER PU DAE CZEW ŻA 


trzebna. Oferty do „Gło- Goda. 


. Skład główny Tow. Ako. I. B. Segall w Wilnie 
au" snb aii po poł. h 


krawiectwa męskiego. Wykończenie pierwszo” 
rzędne. Ceny przystępne. 972—101 


przyjęć: od 3 — 7 Pisz HI k ze składu 
Rf paea | WROC GZKŃ . Konstantynowska 95 
8-kl, GIMNAZJUN ŻEŃSKIE DOr. 3. Samo Handesowa Stenotypistka | d : © poleca n 


i Zakład Frehlowski w. 
Ex lary wW olisonowej choroby dzieci niemiotko-polską stenogrelją, biegle pisząca G CH HANDLOWY 
Zginsané gią można osobiście od 2—4 LAN deck j Fioń man. 


Daw adna ag. saaie od è dà sel |potrzebna od zaraz. A Rothstadr. Skwerowa 6 
p przyjmuje od å da -ej [DOLZ 

, Zapisy towustępyjących „kczenie przyjmuje kancelarja oil 9—1 1 od ia tę WaW 
6—i po pol, Fgzaminy — 26 paźdriernika b. r. 616--2! Dzielna 35. 15767—51 


A 7777 pi N.Białek 

1 ŁÓDŹPIOTRKOWSKA 39 
ABRYGZNY SKŁAD OKIEŃĘ 
iWÓZKÓW ŻELAZNYCH 


Intendentura Okr. Gen. ŁODŁ. 


Ogłasza konkurs ustny na dostawę mięsa dla wojska, który od- 


będzie się 26 października b. r. w Intendenturze O, @. Łódź, _ 
gielniana X 18 o godz. 10 rano. 
Reflktanoi, chcący wziąć udział w konkursie winni 


powyższą sumę będą "dopuszczeni do konkarsu. — 


Informacji udziela Kierownik Wydziała Żywnościowego Inten- 
868—8 


dentury O. G. Łódź oodzienie od godz. 18—14, 


Pierwszorzędny Krawiec damski 


|. SZLAGHTUS 


poleca ng sezon jesienny i zimowy najnowsze 


francuskie i angielskie modele. 
Specjalność: Roboty kuśnierskie. 


Dyplomowany krawiec cywilny 


5z. Weksler Potrkowska 32. 


owrócił z tngranicy į przyjmuje nadal wszelkie zlecenia z własne- 
go i powierzonego materjału podług najnowszych fasonów i po ce- 
nach konkurencyjnych. Na składzie najnowsze desenie angiel- 
18015—1 


Ważne dla Sz. Pań! Geny konkurencyjne! 


skich materjałów. Specjalny oddział dla bekiesz. 


Niniejszym podaję do wiadomości Sz. 
letniej praktyce jako krojczy i pracujący 


otworzyłem 


własny zakład krawiecki 


podlug mód francuskich, angielskich i wiedeńskich, Robota pierwszo. 
rzędna— solidne w rkonanie, oraz specjalista na roboty fntrzane damskie 


l UL Konstartynowska Nè 3, front, II piętro, mieszk, 


124—2 


Sprzedaż skór 


na podeszwy 
zm rmy T. 


Malinowski i Dietrich 


ul. Andrzeja Nż 38, 
ntyst techník wykwa- 


"pie 

[I lifikowany, posiada- 
pits własne instrnmenty 
poszukiwany od zaraz. 
Warunki: Całodzłenne u- 
trzymanie, mieszkanie i 
dopłata od umowy, Ofer. 


artofl » 


puje meble dy- 


MI, K 


sę Era E ty do admin. „Głosu* tę: amo tira całe 
cę najlepiej Wajnrajek |50 okaziciełowi pasz Olet A E ASR 
496. 2 porta Ne 6132. 978_; | Oferty sub, okazictelowi 


jp | 1 RADRI ZA M „000. 
fortepian piękny, maho- 

niowy, króciutki, w 
dobrym stanie sprzedam 
za 250 tys, Zakątna 2I, 
Birnbaum. 54—3 


Benedykta 19 

MÓJ pren ens dębowy, 
stół, krzesła, łóż- 

ka, szafy, otomanę sprze- 

dam. Piotrkowska 201, 

m. 4 H m. 4I p, iront iront, 7719—10 


eble : sypialnie, 
MAN M M stołowe, Bzafy, 
łóżka, stoły, krzesła wio- 
deńskie oraz inne sprze- 


daje Przeżdzliecki, Piotr- 
kowska 108, 030—7 


„EET 
0: 046—$3 


popsika udziela lekcji| * 
i konfersacji. Zastać 
można od 1—4. Piotr- 


kowska 7, m, 18, 046—232 


fla konia poszukuję sta- 
łej roboty w favryce 
ft, p. Oferty sub „Koń*, 


a 
ji damska, 
stanie do 


w 


arniturek mebli salo- 
nowych, ozdobionych 
bronzem do sprzedania. 
Nawrót 23, m. 23, lewa 
olicyna, parter, Od 5—7 
wicoz 55—3 


wa otioyna. 


— ZWZ 


uczyciela łaciny do 


kuje 8-kl. 
Zgłoszenia do 
sub, „ŁAacInA*, 


Pizie sł BRZYORAB TE a aen c chic 
upuję płacę najwyż- 
sze ceny. Sprzedaż przy- Poza Języka 
borów muzycznych Ja-|g. 
dób Ryterband, Piotrko-| 
wska b4, 18754—4 
Jest do sprzedania plac 
przy uł. Nawo-Cegiel- 
nianej N 57, M hyp. 
1390; dowiedzieć się moż- 
na: Zachodnia X 34, m. 1. 
012—1 


cki“ 


powrócił ta tapicer z 


kie obstalunki, 
firanki, przerabia 
ble, materace | t. 
wrot 8, 


9683—92 
Miesięcanie ài 650-—, Kwariałnie Mk - nag bi akon 
szenie ddoplaca mię Mk. 50— Lm pg dł mag 
praea posito miesięcznie Mi. 700—. 


PRENUMERATA: 
Vagrenieą Wk, 120%— miesięcznie. 


Á 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


złożyć 
w Dziale Kontroli Gospodarczej D. O. G. Łódź, Gdańska N: 49 wad- 
jnm w wysokość 100,000 == marek i tylko po okazaniu złożenia ną 


eglelniana 17, i, [i 


Wykonanie solidne. 


Klijenteli, że po dlugo- 
firmy L  Moszkowicza, 


Ex A R (8 ir. BLGżãÓdá. mobilu Wojskowego 


prawa oficyna, I-sze piętro. ' 


do sprzedania 

hurto wo i detaliesnie. 
Milsza 19, w podwórzu. 
003—2 


(opie używane dentyst. 
techn. kocioł i szlejt- 


979—1 


szyna używana (Pfaff) 
dobrym 

sprzedania, 
Staszewski, mi. Naplór- 
kowskiego 27, m. a lé- 
09—3 


a 

po Vii 1 VIII poszu- 
gimnazjum 
„Gtosu" 
981—2 


mieckiego poszukuje 
kl. gimnazjum żeńskie, 
| Zgłoszenia sub. „Niemie- 
“ składać w „G łosłe* 


po oj- 
ska przyjmuje wsze 
zakłada 


cinne, Garnttury męski e, Chustki, Btamtny, Fianele, 
Towary na” pt szej Kostjutny i saknie, 


Dr, med, A. 


Ogłoszenie. 


We włorek, dnia 25 października o gads, 7-ej I pół wiecz. w lokalu, 
Stowarzyszenia Handlowoów Polskich, Piotrkowska 168, odbędzie się 


1 dróg moczowych, 
„Browar Nadzwyczajne Ogólne Zebranie s | 7" 


Stowarzyszenia Współdziełczego „Handlowiec Połski", 
a więc ważne bez względu na ilość obecnych. 
Porządek dzienny! 

1) Likwidacja kooperatywy zgodnie x $ 60 Ustawy. 

2) Wybór Komisji Likwidacyjnej. 

3) Referat Komisji, wybranej na Ogólnem Zebraniu w dniu 11 b. m. 
w sprawie założenia na miejsce kooperatywy „iandlowieo Polaki", Spółkę s 
z ogran > bg ana 

wnioski, 


nych w Poznańskiem do 
praedack Zgłosić stę | termiBie, 
do Drukte AL I Ma- 

, ja 3650 011—1 


Kobiety 


inteligentnaj de tw. 4 
Tab ycie n eiat greha 
dnio usy 

Cel ma 


Ce- 


i wenery 


nie 5—8 g. 


Sklep 


pey, anito ds rosportądzo- 
nia. Oferty „Sanotay 35". ' 
019— 


róbołałków Irae 


do garderob A męskiej, | 
Zgłosić się zakładn | 


DZIŚ 
popołudniu 


Wilezki 


kraw. H, Milner, Piotr- . szczenięta de sprzeda- 
kowska 88. 52-1 Dla. dzieci nia, ka Żako |. 


całej Łodzi 


do mniejszego przedsię- 
torstwa poszukiwany. 
Oferty sub. „M. N. 85*, 
61—1 


Bajki 


niebywałe atrskeje żywego słowa I mi- 
miki wesołość 1 fantazje ozynić będą 


na gn ca ls zdj 


|. ta marmur o |; 

Ja zmywalki Piotr- 
kowska 1 tirma „Bo- 
ston“, 836--3 


„Czystość“ 


wa wszelkich gatankach ns- 
1ychmiast sprzedam wyłą- 
cznie bęspośredaim konsumen- 


tom. „o 4 pod „Z40* 
admin. „Slosu“: 


Futro damskie 


gyb. najlepsza prawdzi- 
we foki, prawie nowe 
do sprzedania, Hotel „Po- 

lonja M 209. 21-1 


Walce młyńskie 


sprzedam; miary 500 na 


Henryk Małko (najeudowniej- 
sze dzieeko świata), Halina Bu- 
czyńska (księżniczka śmieszka TEE 
tańczy i mówi) Marjusz Maszyński 
(hrabia wesołek). 
Wszyzżcy muszą zokaczyćHi 
Biłoty od 10 rano w kasia toatrn. 


BESA KE CEWI 
Szycie ubranek 


dia chłopców i dziewcząt z powierzonego mater= 


| — Ee a 1 MN 
g 


| przyjmuje wszelkie robo- 
| ty, wchodzące w zakres 

klinowania, śrocinowa- 
nia 1 froterowania posa- 


dzek, sprzątania biur i 
mieszkań, 962—3 


Do sprzedania:. 


m MLM a M 


g |550% z żelaznym posta-|jału jest do oddania. 
wem i automatem, Wia- Oferty z poza ceny składać do admn. | pokój jadalny, kuchnia |Przyj. codz. ed 3 do &ej 
domość: WOS az 78, „Głosu” pod lit. „M. M. 14037“ 637—1 |-1 je tkany ar 17 ppt Długa z róg Alei | 
© — b 
°] szerokotelółoaista Teit, 5. paw w, RP 
s LA . m. 
Wozy i Mprząż| Pracownia okryć damskich ||: |OD 
przedaje | w 
Ekspozytura ce, p R p, | cz k A Dr. Bolesław Kon R. Erlich 

Oddziału Likwidacji De- Choroby uszu, bee I say 

ul. 6-go Sierpnia 10 (Benedykta) 2a w gb aa c, |Y ZUOwiła przyjęcia, 


„DANAT“ 


Ul. Bmiji 2 10. sezon jesienny I zimowy rozpoczęty. 


OPZZ l 
Z. Łódź, à 7 


[ya Emma zgub. 

paszport niemiecki, 

wyd, w È w Łodzi. 005—3 | w 
sz 


anino piękne elektry= 
czne, pianina, forte- 
G.|ptany —sprzedaje Chod- | dam, Przystanek Rokicie, 
ul. św. Piotra Me „pol. 44. 44. 


olwagę jednokonną w 


soba dobrze gra, a po- 
os wę dobrym stanie sprze- 


0 szukuje pianina do wy- 
najęcia. Oferty sub. 
8.* do „Głesa*. S40"-1 kowski, Sienkiewicza E a aaa w 


porusuje posady eere p a PAR" i 
nowany mutyk-peda- potrzebne zdolne a 

gog z kilkoletnią prak- do ręcznego aftu. minów. Piotrkowska 18, 
tyką, były dyrektor or- Szkolna 6, m. 7. 048—1|m. 22, 071—4 


kiestry i kierownik chó- m EEEE TREE manna 
aktykę 6j Umeblowany nie-|jamienię mieszkanie w 
kasjorospláatalEa H Kiko P reępający, z powodu l Łodzi 4 pokoje, gaz, 
siłą pomocnicza biurowa, | "yjszdu za granicę po:jelektr, wygody, contraem 
najchętniej w małe rmaj5%U iwany od zaraz. O- miasta na 4 pokoje w 
mókstowajka. Łaskawe of. |ferty sub. „26000*. 00—2 hrk a Bo ào- 
Łódź, Gdańska 76 Der- pianina, Bifthnera, Sol- waa maz: A do 
lera, Schrótora i inne Du.. 


dański dla Muzyka, ek ang MJ. eide SBE. 
lerwszorzędne do gprze-| ies, szpio, bis- 


576—3 p gesing 
anienka a ẹolo klas 00s. Dluga 67, } pi si „ Wabi się „ At 


wykształceniem f ro-| unan r 2 ajm dia 
czną praktyką biurową, PE aju umeblowanego : z| wynagrodzę. Nieprawego 
oraz biegle pisząca naj osobnem wejściem po- zadać poeciągnę 
maszynie poszukuje od- sgąkuje młody kupiec. h 

owiedniej posady. Ofer- Oferty pod „B. 5.* do 


do odpowiedzta!ności, O | w Łodzi. 
składać pod „Prac0= „Głosu" a 021 —], trega m przed naby- arzęc zewski Mojżesz 
wita“ da „Głosa*. 47—2] -nauma —— 
szu ktwany pokój z wej- 


p R 
aliszu. 
rajnajzen Rubin zgubił 

paszport niemiecki, 
wyd. w zi  923—3 


erszon i Tauba Harkas- 
wi zgubili dowody oso- 
biste, wyd. w Łodzi, 
046—3 
miecik Bołesław zgub. 
kartę odroczenia, wyd. 
w v Łaska, 903—3 
(ortuczańeki Berko zgn- 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 937—3 
pzeo Huld zgobił 
tymczasowy dowód 080- 
bisty, oraz kartę bezter- 
minowego wrlopu, RZS 


= | GŻRE ads udziela Tekoji 
przyspasabla do egza- 


gm. Piątek, 
eki, 


paszport 
Łączna 46, 


w Łodzi. 


a t 
l Tiei, na 
Ehrlich, "wydz 


do 


Sprze 


nie- |? 


domek ze 


ciem  Konstsntynowska para 
EO, EE R WY 
joi ne zdolne Kdiżaj ściem, pion | e etae WR APT n T) | Sa 

ziu. De) panny dO SZY*|wygodami P rednictwoj ” adomeki Michał zgubił 

cia do pracowni A. Ma82- | pożądane, Oferty do . s] Taęebiane dokumenty: dokumenty: Rikarte zwolnienia roczn. 

kosze foikpusks Ha su Polskiego* sub eLED 1897 oraz 5000 mk. Alo- 

m, 2. 8 T, ymerman Gustaw, zam | kgaadryjska 6.  930—3 
PiN: © kata Z mem | W W Ozorkowie, ùl. Błonie aa aiaiai JAWA  OgrOdY 
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